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Z  Deklaracji O bozu Nurodouio-Rarfykalnejo.

P o l s c e  n i e s i e m  o d r o d z e n i e
S lo l ic a  m a ffli le f ia fe  n o  c z e si

idei narodoifo-radykalnej
Winlke zebranie prze-wyborcze w Hollywoodzie

W niedzielę dnia 11 cm , w  cali 100 W ŁAŚCICIELI D O M Ó W —  70 eu  X V  b. n o s -l J ózef Bakon. w yłącznej fach ow ości kaudyda- 
kina H ollyw ood odbył się w ielki ŻYDÓW . | —  Jestem B iisudczjkiem  —. tow.
w iec przedw yborczy N arodow ego w  stolicy żydzi nie megą osia- m ów ił pos. Bakon, —  a znal*. Każdy czyn społeczny jest czy-
Komitebu R adykalnego O dżydze- gai żadnych korzyści. iłem  się d*iś w śród kandydatów nem politycznym ,
nia W arszawy. | 2Y D O M  NIE BĘDĄ P R ZY - ruchu narodowe -  radykalnego. My nie zwalczam y innych ru-

0  oznaczonej goazm ie salę w y - ZN AW AN E ŻADNE D O STA W Y, Nie przyszedłem  tu po żadne od- chow narodow yth. My je  tyiko
pełnił szczelnie tłum zebranych- W SZYSTK1F ŻYD OW SKIE O - znaczenia, ale chcę swoim przy- wyprzedzamy. Ci, co kiedyś bib
Zabrakło m iejsc oiedzących. Częsc 
osób stać musiał* we wszystkich 
drzwiach w ejściow ych  sali, w y ­
pełniła hall kina.

Na podium, udekorowanym  zie­
lonym i »sztandaram. z em olem a- 
tem ruchu —  rękę z m ieczem , za­
siedli: przew odniczący zgrom adze­
nia, kierownik N arodow ego Ko­
mitetu Radykalnego dr. Tadeusz 
Gluziński w asyście 6 m ów ców .

O twierając zebranie, dr. G lu­
ziński, przyw itany gorącym i ok la - 
skauii, om ów ił na wstępie techni­
kę w yborów , Poczym  udzielił g ło­
su czołow em u kandydatow i IV -go 
okręgu adw. Jerzemu Pączkuw - 
skiernu.

NIE JESTEŚMY ZA­
ZDROŚNI O PROGRAM

A dw . JeiT " Bączkowski zaczął 
sw e przem ówienie Krótkim scha­
rakteryzowaniem list, występuje 
cych ze sztandarem rzekom ej nie­
zależności. Jak. w ygląaa „niezale­
żność tych partii dowodzi fakt, że

INERTY DO ROBÓT WIEJSKICH 
M U SZĄ BYĆ ODRZUCANE. Ż A ­
DEN PLA N  BUDOW Y ŻYD O W ­
SKIEJ NIE U ZY SK A  ZA TW IE R ­
DZENIA. ŻADEN DOM, N A LE ­
ŻĄ C Y  NAW ET DO PO LA K A , JE­
ŚLI M IA ŁB Y BUDOWĘ PRO 
W ADZIĆ IN ŻYNIER ŻY D  I R O ­
BOTNICY ŻY D ZI NIE BĘDZIE 
M IAŁ ZATW IERD ZO N EGO P L A ­
NU BUDOW Y ANI JEDEN 
GROSZ PO ŻY C ZE K  B U D O W LA­
NYCH M E  D03TAN IF, SIĘ W  
BĘCE ŻYDOW SKIE,

W  M AG ISTRACIE NIE BĘ­
DZIE M ÓGu PEŁNIĆ rU N K C JI 
ANI JEDEN ŻYD . AN I JEDEN 
ŻYD  NIE U ZY SK A  PO ZW O LE - 
NLA N A  OTW ARCIE P R ZE D ­
SIĘBIORSTW A. N A  T A R G O W I­
SKACH  W Y ŁĄ C ZN Y  ^ R ZY W I- 
1 E J K O R ZY STA N IA  ZE STOISK 
BĘDĄ MIEĆ P O LA C Y . ZA M ­
KNIĘTY BĘDZIE D LA  ZYD OW  
DOSTĘP DO RZEM IOSŁA.

NIE D O PU SZCZALN Y  BĘDZIE 
FAK T. A B Y  ŻYD O W SK IE IN -

kładem wskazać drugę tym, któ- szyby na Nalewkach, m ają dziś 
rzy pragną prawdziwego i sz^ze- zasługę że ich hasła przyjm uje 
rego zjednoczenia. cała Polska.

Siły ruchu nie mierzy się ani KANDYDAT
jego  liczebnością, ani przywiąza­
niem do ofiarow yw anych posad 

SIŁ A  RUCHU N ARO DO W O- 
R AD YK ALN EG O  LEŻU W  JE- 
GO SZCZEROŚCI. W  G O TOW O­
ŚCI DO POŚWIĘCEŃ TYCII, 
KTÓRZY MU SŁUŻĄ.

Ozon rzucił pięknie t izm ircą  
deklarację. Uwierzono mu zrazu 
i deklarację przyjęto z radością. 
Ale po deklaracji nic nie nastą­
piło. ch oć partia rządowa miała 
wpływ na aparat państwowy i 
m ożliw ości realizacji program u.

Zjednoczenie może się dokonać 
tylko tam, gdzie szczerze wyzne-

KoBOTN£KÓW
Piąty przem awiał czołow y kan­

dydat okręgu XVIII, Zygmunt 
PlaiuGwski.

Mówca w dobitnych słowach 
scharakteryzował sytuację i wa­
runki życia robotników  w stoli­
cy. W yrzucane pieniądze we 
wspaniałe domy robotnicze, do 
klóćych dostaje się garstka wy­
branych za protekcją. Usuwanie 
robotników z robót m iejskich ia 
to. że odbywali karę więzienia 
za pracę narodową, a przyjm o-

DZIFŃ ZWYCIĘSTWA 
NADCHODZI

Ostatni zab ia ł głos. •witany go ­
rącymi oklaskami, czołow y kan 
dydat V I okręgu, adw. Jerzy 
Kurcyusz.

W m ocnym przemówieniu mów 
ca scharakteryzował postawę ru­
chu narodowo - radykalnego w 
obecnych wyborach. Dowodem 
siły naszei i tego, jak m ocno ha­
sła naaze w rosły  w społeczeń­
stwo, są zgrom adzenia tak tłu­
mne, jak dzisiejsze. Choć nie roz­
syła się na nie zaproszeń po ca­
łym m ieście, ani ob iecu je atrak- 
cy j, jak to czyni się na zebra­
niach Ozonu, kończących się fi l­
mem, a przecież pustych.

Bc siła ruchu leży w niw sa­
mym, w prawdzie głoszony cn ha­
seł, w tłumrwh garnących się pod 
nasz sztandar.

Dlatego tak śmiało poatarzai 
możemy słowa nowego hymnu 

„N A PR ZÓ D  ID ZlEM  W  SKIER 
POW ODZI, NIECHAJ W R O G A  
PRZEM OC D R ŻY , JUŻ ZW YCIĘ­
STW A  DZIEŃ NADCH O DZI 
W» - EJ POLSKI MOC TO M Y “ .

M ow ę przeryw ano burzliw ym , 
oklaskami i wznosząc raz po raz 
okrzyki na cześć list N arodow ego 
Kom itetu Radykalnego

Hymnem Młodych zakończom 
wiec, który był wielką manifesta­
cją uczuć stolicy, na cześc idei na­
rodowo -  radykalnej.

\

je się rzucane hasła. Gdzie hasła 
nie są tylko szyldem. Wmc na

ci ludzie, którzy głoszą się ol on - STy T liCj E jtZ Y S T A Ł  Y  Z
ram i robol uika Dolskie" na s„pal g l  ̂ g y m G w  M IEJSKICH (POD- 
tacł sw ych pism i  u cncą bron* C ZA S G£)y  D Z |$ O D M AW IA  SIE 
robotnik przeć wyzyskiem ryda- S ItB sY D 1óW  INSTYTUCJOM  
fabrykanta, a pismt* te przyjm ują ro L S K IM ) w  SZK O ŁA CH  Z A -
osdoszerh żydow sku.

Następnie, om aw iając w ytyczne 
program ow e Nrr. K om . Rad. m ów  
ca nawiazal do dekle racji roku 
1934, stwierdzając, że hasłi_, rzu­
cone przez ruch narodow o -  rady­
kalny dziś tak m ocno w rosiy się w 
społeczeństw o, że rosługu ją  się 
nimi ci, którzy je  daw niej zw al­
czali. ■

—  NIE JESTEŚMY Z A Z D R O ­
ŚNI O N A SZ PRO G RAM  —  m ó­
wił dalej adw. Pączkowski —  
PRZEC IW NIE. NIECH Ja K  N A J­
WIĘCEJ LU D ZI GO W YZN AJE, 
ALE NIECH W Y ZN A JĄ  GO 
SZCZERZE

Nie chodzi nmn o sukces;’ licz­
bow e. ChocDy jedep mandat zdo­
byty w w yborach sam orządow ych 
nam wystarczy

Jeden przedstawiciel m chu na­
rodow o -  radykalnego w  Radzie 
M iejskiej ■wystarczy, aby pilnowai 
tych, którzy dzis tak szumnie 
występują z pociągającym i hasła­
mi, potem musieli je  realizowrać. 

Siła i atrakcyjność naszych ha­

wanie na ich m iejsce żydów’ .
„R O B O T N IK  PO LSK I MA OKRĘG 1 Fala ta 6 18

DOŚĆ OBIETN IC PPS, W YSŁU - OKRĘG 2 Śniadeckich 9 m. 111 
GUJĄCEGO SIĘ ŻYD OM  I ^K R Ę G  * Hoża 39 m 1.

drogę prawdziwego ziednoczf> is CZCZYCH SŁQ BANÓ W  SPOD iu nr -
- - ' INNYCH ZN A K Ć W . KTÓRZY ° j  RĘG fi A l. Ujazd. 28 n -o

OBIECUJĄ D O TĄD , D O K ^D  IM OK RĘu Now y Śwfc.t 15 „A R  
NA GŁOSACH ROBOTNICZYCH ®
ZALEŻY, NIC W ZAM IA N  P O ­
TEM  NIE D A JĄ C ".

K ończąc, m ówca wzniósł okrzyk 
na cześć m chu  narodowo-rady- 
kalnego, podchw ycony przez ca- 
łą salę.

Narodoity Kcmitet Radykalny
B i u r a  o k r ę g ó w  u r z ę d u  ą :

W O D 0W YC H  M IEJSKICH M ŁO­
DZIEŻ BĘDZIE W Y C H O W Y W A ­
N A  W DUCHU KATOLICKIM  I 
N ARO DO W YM , NIE JA K  DZIŚ 
W  DUCHU M IĘ D ZYN A RO D O ­
W EGO K O SM O P O IITY ZM U .

Przem ówienie przerywano raz 
po raź burzliwym i oklaskami, da­
ją c  wyraz gorącej solidarności 
społeczeństw/a W arszaw y z  pro­
gramem Karow ego Kom itetu Ra­
dykalnego.

DROGA DO PRAWDZI­
WEGO ZJEDNOCZENIA

W itany gorącym i oklaskami za­
brał głos czołow y kandydat okrę-

prowadzj o fiarny  odważny ruch 
narodowo-radykalny,

PRAWDZIWA
PROPAGANDA

G orąco i zywm oklaskiwane 
przem ówienie w ygłosi’ czolow j 
kandydat V III okręgu adw. Eug. 
Dmowski.

—  D w a są rodzaje propagan­
dy —  m ówił adw. Dmowski —  ta 
za cudze pieniądze, która już, 
choćby ubrana w najefektow niej­
sze afisze i hasła, nikomu oczu 
nie zamydli, i propaganda, któ­
rej źródłem jest szczera wiara 
w głoszoną ideę.

Ruch narodow o-radykalny nie 
rzuca pieniędzy w  propagandę, 
bo ich nie ma. A le propagandę 
mu robią i rob ić pow inni wszy

OKRĘG 8 Kr. Przedm. 41 m. 6 
OKRĘG 9 Podw ale 17 m. 76 
OKKĘG 12 Elektoralna 23 m- 17 
OKRĘG 15 Czarnieckiego 25

tel ł-33-22 godz. 18— 20 
teł. 7-06-33 godz. 18— 20 
tel. 9-37-75 godz 14.30— 16 
teł. 7-27-07 godz. 18— 19.30 
tel. 8-47-60 godz. 17— 19 
tel. 2-24-80 godz. 20— 21.80 
tel. 2-19-76 godz. 19— 21 
teł. 9-31-42 godz 13— 13 
tel. 2-57-82 godz. 20— 21.30 
tel. 12-04-78 godz. 16.30— 17.30

OKRĘGI 16, 17 ,18  Targow a 59 m. 3 teł. 10-05-05 godz. 19— 20 
Centrala N arodow ego Kom itetu R adykalnego N ow y Świat l5  —  
„A B C " teł. 224-50, 224 80 w g od z  18 —  20.

042Qdilni Warszawę
Czerń a k ó w  -  S łu że w ie c —W o!a — Śródmieście

. o  *
głosują na Narodowy Komitet Radykamy

P o wielkim w iecu  N arodow ego
scy ci, którzy wierzą w ten ruch Kom itetu Radykalnego w „H ol]'’ 
i pragną jeg o  zwycięstw a, wuodzie" na ulicach W arszawy

Jest również mydleniem oczu długo manifestowano na cześć -dei 
rzucanie hasła w jb orów  pod z n a - , narodow o -  radykalnej Bezpośre- 
kiem apolityczności i rzekomej | dnio po w iecu dwa sam ochody cię­

żarowe na k ióre  wsiedli m łodzi 
robotnicy, w y jech a ł- na W olę i O- 
chotę, aby tam kolportow ać ulotki 
i odezw y Narpdowego K om itetuj 
Radykalnego.

Tymczasowe obywatelstwo
Projekt ustawy o tym czaso- j ogrom nej większości r i ło d z b - zaczęły sobie zdawać sprawę

w\ obywatelstwie, który za- ży akadem ickiej. W ted y  m io- czym są żydzi A  jednocześni.;
s i° ’ h , je s i .....................  f ’1’ j r i

sji stoją w iernie przy ruchu —  jest 
gw arancją naszego zwycięstwa.

NIC DLA ŻYDÓW
Z kolei zaorał głos rzo low j kan­

dydat okręgu VII adw. W ładysław  
Kempfi.

M ów ca podał w  zw ięzłych sło-

faktem  niepośledniej m iary. 
Stanowi on nową epokę w  
rozwiązywaniu sprawy żydow ­
skiej w Polsce.

Przypom nijm y sobie histo­
rię. Jeszcze nie tak dawno  
sp ra w n  żydowska była na In­
deksie Ten. kto w ystępow ał z

stulatów na dziś, postulatów  
realnych, które m ogłyby zn a-

dzież ta zaczęła urządzać obok pracy uśw iadam iającej leźć w j e  urzeczywistnienie
własne życie w taki sposob, prowadzona jest praca realna, w dzisiejszej rzeczywistości,
by m e Lt-ło w niru m iejsca dla Z szeregu organizacji zaw odo- Niektóre z tych postulatów’

wvch usuwani byli żydzi, przecnodzą nawet
Zw iązek Polski podejm uje parlam entarny.

iżydów . Po paru latach pracy 
zbudowano gm ach życia aka­
dem ickiego, oparty na zasa­
dach czysto-polr'dch  

M łodzież akademicka spot­
kała się wtedy z potępieniemBTlUWKi p ta io i w ł. w w— - -------     v r. j | • • «_ r  i *! t U !

wach główne punkty program u hasłami antyżydow skim i, był w wszystkich sfer liberaloycn i
*  .........................................................  socjalistycznych. N a łam ach

 _____ _______ ______________  różnych tego rodzaju pisemek
nieuczciwego. Kiedy sam o m ó- rozpoczęły się biadania nad

antyżydowskiego, który przeasta- wnelu k o ła c h  u w a ża n y  h ą d ż  za 
w iciele Nar Kom  Rad. zam ierza- w a ria ta , b a d ź  za  cz łow u ek a  
ją realizować.

się rozwiązać tylko przeć usu- j staw ia og ó ln y  p lan  j e j  ro z  
wanie żydów i budowanie poi- ' wiązań a
skich placówek gospodar-1 Nie wiemy dzis jeszcze, czy

ROBOTNICY 
MANIFESTUJĄ

Ukazanie się na ulicach przed­
mieść sam ochodów  oblepionych 
plakatami N arodow ego Kom itetu 
Radykalnego, z powiewającym , 
sztandarem zielonym z białą ręks 
z mieczem w yw ołało entuzjastycz­
ne okrzyki. Publiczność sam orzu­
tnie m anifestowała na cztśc Na­
rodow ego Kom itetu Radykalnego, 
wiele osób prosiło o większą ilość 
ulotek, chcąc je  rozdać znajomym. 
Robotnicza dzielnica Woli i O cho­
ty jeszcze raz potw ierdziły, że 
trw ają przy idei nrrodow o - rady­
kalnej.

Spośród w ychodzących uczest­
ników wiecu w „H ollyw ood”  sa­
morzutnie uform ow ał się po­
chód, który wznosząc podebw y- 

wszystkich prze-
. . . .  --------------  okrzyki: ..Odżydźmy

sza w n iosek , k tóry  n ie  j ist v> W arszaw ę", „Narodowy Kom itet 
fragm etkp.m  w  rozw ią zyw an iu  R ^ jykalny niech ży je“ , „P recz  z 
sp ra w y  ży d o w sk ie j  o . JPŁz i -  p_p_s_‘< —  przeszedł M arszałkow- 

nnńlmr nlan lei ro z -  A lejam i Jerozolim skim i.

na teren

wielką pracę budowania p>a- fU iś jestesm y w ob iczu no- tywane przez 
c.ówek gospodarczych i zawo- wfego etapu. P °f - Stoch zri[a '  1 chodrfów 
d o w y c h . które b\ u ; ałv za­
stąpić plarów k' żydowskie..

Sprawa żydow ska nie da

n  l \ J  U L Ó U l W U tćU * 1 X 1 V U  J  o u l l i u  11Ł l  u o p  J  I 1 ® • i  • I ,  • • , . • I  i

Stan posiadania żydowskiego w wienie o sprrw ie żydow skie- re 'kcy jn ością  m łodzieży aka -  czych. Jednocześnie kon ‘ r£Z" a , d ziT m ia ł ^ S B o  od ­
staliby wzrósł w lat n osfat ico j,ul  h U cżym ś d z i- nym. cóż dem ickiej. .K s  głęb »ka przebudow ą spo- , też ^ dzi\ ^ .  n° ^ ' agęo ^ . ° dc

- - ■ "  ’ Przeszło parę la t  ó w c z e s -1 łeczua i gospodarcza, która bj rzucić. M o w im j. odwagę,Bano się jawmej, otw artej w alki m ó w ić  d o p ie r o  o  p r ó b a c h  r e -  
z żydam i. D aw ny klub narodowy’ a lizacj.’ p ro g ra m u  a n ty ż y d o w - 
w poprzednich zarządach m iejs- sk ieg o .
k’ cb b y ł zlepkiem  rożnych ludzi i P rz e d  k ilk u n n st la ty  p rw  
zlepkiem  bez siły organizacyjnej, sz.a z a cz ę ła  m ło d z ie ż  a k a d e - 

W cdług danych związku Polskie m ick a . P o c z ą tk o w o  n ie liczn a  
go stan posiadania żydów wygląda gru nk a  m ło d z ie ż y  n a r o d o w e j

na m łodzież akadem icka w e  
szla w  życie starszego sp ołe­
czeństwa. Z a c r ę ła  p r a c o w a ć  
W’ś r ó d  s z e r o k ic h  m a s  lu d o ­
w y ch , m . in . n a d  u ś w ia d o m ie ­
n iem  o  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  ż > -

w stolicy katastrofalnie. zgłaszała wnioski, sk krow an r aow skim  w  całym  społeczeń-
NA 100 RZEMIEŚLNIKÓW nrzeciwko żvdom , które jed - stw tf.

-TEST TYLKO ?8 p o l a k ó w , NA nak były odrzucane. Po paru | fra c a  ta no paru IMach -sa­
mo —■ 74 ŻYDÓW, NA 100 PRZE- latach zrozum ienie kwestii częła daw’ać owoce. Coraz to

zastąniła dzisiejszy ustrój go­
spodarczy ustrojem narodo­
w ym . Hasła takie rzuca O bóz  
N a rod ow o-R a d ykam y, k ióry  
powstał spośród  tych właśni 
co pierwsi przed laty rzucili

gdyż odrzucaiąc ,en projekt 
Sejm będzie m iał przeciwko  
sobie całą polską opinię pu­
bliczną. P ow ta rzam y: nie
w iem y, ale w iem y na pew no, 
że za rok, za dwa, n a jw yżej

iTYSŁOWCóW —  90 ŻYDÓW, NA żydowskiej stało sie udziałem 1 ^  ‘-sze nasy społeczeństwa dziej konkretny program po-

hasio walki z źudum i na te.re- trzy Inia ten S ejm . lut może.
nie akadem ickim . (m .y  Se jm uchwali taki pro-

I znowm następują .nowe e -  jekf ".stawy, a m oże jeszcze
fapv. F orm ułuje się coraz bar- pro jęki dalej łdncy.

Jan K crolec.

Nowym św iatem  do W areckiej. 
W obec tego, że policja  zabroniła 
dalszego pochodu, m anifestanci 
rozeszli się.

ARESZ TO V  ANIA
Pom im o cp ok o jre j postaw y 

m anifestantów po lic ja  dokonała 
aresztowań. Na N ow ym  Świecie 
w czasie rozpraszania pochodu 
zatrzvmano 7 osób. Poza tym, 
gdy grupa robotrików  odnosiła 
do lokalu Kom itetu w yborczego 
sztsndary z ręką z mieczem po­
lic ja  aresztow ała 14 robotników 
na schodach lokalu.
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Duia 29 ub. m. o godz. 17 w lokalu 
własnym r»rzy uL Królewskiej 7, od­
było cię Zwyczaj] e TTłne Zgroma­
dzenie Akeiooi; riu C,ukrow,tl

Ostr-wiU”  j>!>d pr. -'nictwett* p- 
Sen. SiemiąWsOw sklfcsJ. Za rok opel a» 
cyjny 193r,3S wyk-zała cukrownia 
czysty Zjsk. zł. 91.935, z klór"-.i 
przeznaczono na dy « pid3idę zł. 72 OoO 
(3 zł. od akcji 10.0 zło.-owoj) i zł. 191335 
na rezerwę na podrtek dochodowy. Do 
Zarodu  na rok „.'Stępny 'ostali w* - 
bram PP A Bo -thei,' O. Birsiein, J; 
Siemiątko :«ki, K. Strycharzewski, H 
Sumińska,

O kręg 8 obejm uje obszar ograni 
czony ulicami Tamką, Topiel, O - 
boźną, N ow ym  Światem, (od  O - 
boźnej do St. K rzysk ie j), św ięto ­
krzyską, MarszaiKowsKą od ś w ię - 
OPKrzyskiej dp KrólewsKiej, K ró­
lewską, wschodnią granicą pl. P ił­
sudskiego, W ierzbow ą, wschodnią 
granicą O grodu aaski.=go, Rym ay- 
ską, Przejazd, Swiętojerską, M -°- 
dow &  Piekarską, C tlpą, Bugaj i 
w ybrzeżem  W isły do ul. Tamka 

Z ramienia N arodow ego K om i­
tetu Radykalnego w okręgy 8 kan­
dydują:

EUGENIUSZ DM CwSKI 
Urodzony w r. 1897 w Warszawie. 

Po ukończeniu gimn. Zamojskiego

TEATR WIELKI: Dziś premiera
płretk. .Mfldftme Pampo lour" * j 

Brpch .yiceównę. O |2 ej i 4 np. po 
ras statni „Dobra Wróżka" (Sw Ml 
kola A.

TŁA IR  NARODOWY DziS o  i- 
ą-ej i a-ej w „Scalcitatwo".

TEATR r,ÓWY: Dziś o godz. 4 i 8 
pZłor, deszcz *.

TEATR POLSKU. O g. 3.30 ,.Oa- 
tązka Kunn&r/nu", o g. 8-cj „Maski- 
rada-

TEa t R MAŁY, O g. 3.30 i 8 „Roz 
wiedźmy się". W próbach „Tempera­
menty*

TEATR l ETNI O «. 4 p>.
0 g. 8 „W  iJH głównej Barbera j 
tłow-

fEATR KAMERA NYt O g. 4.16
1 8-ej „Ródaeństfttt Thlerrjr'- \ 

ATENEUM t pzfś o 4-ej pp. „ńwię
loszek-, o  8-ej wiecz. „Kupiec I Poe­
to",

TEATR MAUCKILJi O godr 4. Ib 
1 o 8-e wleci. „Trafik* Pani Gene­
rałowej" x Malicką,

T E A T R  Ś.15i „OJrobin. mtiosei . 
MAŁE 3UI -R O  QŁO. „Wielka 

ezwó-k; "
STOŁECZNY fE A T R  POWSZE 

CHNY wystawiał „Głupiego Jaku­
ba", .  Annopola w bud- 41 **ś przy 
ul Felińskiego „Sprawę Moniki". Po­
czątek nm  Brzedstawigo o $  19-ej.

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
W  TEATRZE WIELKIM: W niedzielę
0 godx. 12-ei i 4-t j oo poi. po raz 
ostahu cudna baśń .Dobra Wróżka"
ora< Sw. Mikołaj.

o ta T Y t tn  eed£J*n&' o  %. 12-ej
1 RreJ „Uc»ekł; rpł przepio.aozka"

Oboia Narodowo *  ńadyksLrego. 
Prze* aiugi; lata pracuje w Magistra­
cie warszawsk;m. 'ako radca prawny, 
saąd zostaje usunięty w r. 1934 w 
czasu, znanych rugów w Mngistu- 
cie Obecnie członek zarządu Narodo­

w ego Zrzeszenia Adwokatów 
1 MIECZYSŁAW H RUSEWIC2L 
I Lat 38, inżynier. W czasie wojny 
bierze czynny udział w pracach tajne­
go harcerstwa polskiego w Peiersbur- 
ru. W [istopadzi* 1918 r. wstępuje

I jako ochotnik do U.gij Akadrgiiekiej. 
J}i;rr« ndztaż w walW'H o Lwów at 
całej kampanii liislcic* i w wrlkacb 
z bolszewikami na Wołynia, a i ast:.p- 
jjię w bitwie o Warszawę. Po 3-leLiiej 

, sjpjfaie frontowej przeUiodU do re- 
i zer wy jako porucznik. W  czasie feta- 
• diow na P litecluiice Warszawskiej 
bierze czyjmy udział w Zyeiu sfiojecz- 
nym i perlitycznym prae^jąe w za­
rządzie Młodzieży W„zechpolsniei, w 
^rządzie koi* Tnżynieri; woan-ej, w 
Bratniej Pomocy, 1 w OWF. Po ą. 
kończeniu Politechniki >r:>cuje jako 
inżynier w Zarządzie Mieiskitn w 
Werszawie. skąd zostaj* usunięty w 
r. 1934 w czasie „czyttki” magistrac­
kiej. W t. 1934 inżynier Ha.usewicz 
bierze udział w organiz' waniu po­
wstałego wówczas Obozu Narodowe -  
Radykalnego.

ST ANISŁAW BILL 
Urodzony w r. 1836. Od r. 190ż ora 

ruje w nienodleg!ościowy.;h ojgflnizA-

■'Ke JL -Jh*:' ■

w 3.ępuje w t . 1916 na Lniwc r ijtei 
Warszawski Za czasów okupacji nie­
mieckiej bierze czynny ud iał w pra 
cańh .^d  uświadomieniem narodo­
wym warstw robotniczych, tworzę r 
koła oświatowe. W listopadzie 1918 t 
przerywą studia okader, ickie wstęp,.’ 
iac jako ochotnik do \< oj ska. Jako poc 
oficer artylerzyst? oierze udział w 
bitwach w okolicy Warszawy, w wal 
kuch a* Białorusi oraz w walkac! o 
Grtdno. Po deir-.Lilizacp w r°ku 1921 
wstęmijc na Uniw£,rsy*et Poznański 
Po ukończeniu prawa i aplikacji ze 
staje sędzią. Po pewrym rzazie jed4 
nak rzuca ąądownietwo wstępuje ao 
adwokatur; Przez cgły ąr#2 biąrzg 
czynny odział w prąrarn politycznych, 
w szeregach Obozu Wielkiej Polski I

m  I  ?*. .s.

f r , I '
...

? ;.5v

poisjcjego. r rzez pewien ceaą yrjefaf-
/a w Krakowie skąd powraca Że 

Warszawy pod przyDranj m nazt.is- 
kiem i .ada bierze czynny udział w 
pracy niepodległościowej. W r. 19oJ 
ponownie aresztowany za oracę nie 
podległosciową. W t, 19,6 bierze czyn­
ny ud z i i: 1 w pra*a«h POW.

Pc zakończeniu wojny daje sie po­
gnać iako doskonały o) .^anizatoi pra-’ 
cując w Centralnym Związku P^ta- 
licznego Chrą^kljaApklfeiił
R J. jako prfc  rodnlcsący | a l z>. 
ciel br.ihży ląydlaisku » fart,*,sklej. 
W r. 1920 brerfe udział Jaka oChotnllc 
wojsk polskich w całej kampanii pol­
sko » bo1s^vvjąkięj.

Poza tym  w Okręgi; 9 Kaaaytłu* 
ją : P «rąj -  Biernacki Janusz, ad-
wphat, Ł 3ł> Nov»»k&»vskl Bfc^i- 
mierz, nauczyciel. I. 32; Bartold 
W ojciech, krą wiec, 1, 46: Ofiara 
Stanisław, kupiec, 1. 33; GeJio Ja­
dwiga, kupiec, 1. 35; W iaderny 
Stanisław portier, 1, 39; K orolec 
Jan, n iczelny redektor „A B C ", 
1. 36.

LISTĄ NU. 6.

N arodow y Kom itet B cdykalny 
zgłosił w  okręgu ósm y ni listę, któ­
ra otrzym ała kolejny  nr. 6. Okręg 
8 posiada b mandatów, należy w ię« 
glosować na pięciu z pośród w y« 
żej wym ienionych Kandydatów.

Imkal N arodow ego Kom itetu

się przy o ! .  K rak. Przedm ieście 41 
m . 6, teł. 219-76. D yżury w  godz, 
19 —  21.

a r .  a w c t
nanisn, iwwr-<»tn 

f Z f W T M i :  W YSYŁA  
łlittr. katal**pt li i i Uilak 
S r  aknrłk p.t.

D U  k D Z I E C I  
■ C D Z IE C IA C H

C z y  t o  p o s k u t k u j e  ?
l i i  n o  zo  d a r m o

[aKo p re m ia  dia wcaastnłHdw  ze b ra fl o » « i0 4 r y c h
W  sobotę wa/szaa,skl OzOu n-y- 

slał do wyborców w śiódmieściu 
kartki pocztowa Z zawiadomieniem o 
m*;ąvyW sir odbyć informacyjnym 
zebraniu przedwyborczym w sali ki­
na „Colosseum", W zawiadomieniu 
tym Ozon pisze: „Znając wielkie
zainteresowanie Sz. Pana(i) sprawa­
mi rozwoju stolicy, uprrejmie prosi­
my o nięzawodne i jMinklutlne przy­
bycie na powyższe zebranie".

Najcharakterystyzzi.iejszy jest fakt, 
żę na zaproś mniach, rozesłanych 
przez Ozon, widnieją dużych rozmia­
rów piicrątkl. rawLadirtilajj tcc, żc po

Ozon ii siłuj t zapełnić salę żydow­
skiego kina „Colosseum" jak najwięk­
szą ilością wyborców, starając się po. 
ciągnąć ich perspektywą bezpłatnego 
oglądania tilmu.

Dawna już polskie społeczeństwo 
Warszawy zrozumiało nieszczerość 
haseł starych partyj politycznych. 
Nic więc dziwnego, że partie te mu­
szą stosować takie środki reklamy, 
jakie stosuje Ozon, czy też P. P. S. 
Ink wiadomo bowiem, P. p urzą­
dzało kiika zebrań przedwyborci-ycn, 
połączonych z koncertam' orkiestry, 
występami artystów 1 t  p. afafceja-

pmemówiznlach kandydatów, wyśwle mi. Mimo to sale, w których oaoy- 
tlany będzie lilm(3?). waty sie wiec ; tych parryj, fljei ,a)

Tah więc po czwartkowym flasco ' zawsze świeciły „ustkami

S K a zm ie  u kra  Askich m otojców
E c h a  z ł s j ś ć  p e ź d z f e r n f k o w y c h

Przed Sądem Okręgowym we 
K adykalnego w  8 okręgu mieści Lwowie stanęli trzej L kra iń cy :

W .1 1*1. . J M  ■ n W M * J H M n M * * B H n U * M H H M H H M

Ł u n w  n a d  G d y n i ą
K i n o  M 6 o d e g a f< s p t o a ę t o  d o s z c z ę t n i e

rjaefe PPS. Areszrowany w r; K*0f i 
trzymany przez t i  miesięcy w wię­
zieniu w C;. tadeli j iia Pawlaku. Po 
kilkakiptnych yożprawaeh ' SłdówJ eh 
skazany na wyd.aleijie ? Królestwa

GDYMA 10. 12. Dziś o godz 20.45 
w czńsie wyświetlania filmu ..Trędo­
wata’’ wybuchł w kinoteatrze „Bode­
ga”  pożar. W ciągu kilku minut ca ły : 
gmach -tnnnł w płomieniach.

htbliczność zdążyła szybko m r o ź - ! 
n>ć gmach, wskutek czego obeszło się 
bez. ofiar. |

Wezwana straż pożarna przestąpiła : 
natychmiast do gaszenia pożaru. AW-1 
cia ratuwhiejia natrafiła be niezwykle 
trudności, z powodu braku „ody  w > 
pobliżu oraz we -zględu na silny .

sztorm. Dzięki temu, że wiatr dął 
wprost od morza, nie spłonął sLojący 
w pnMlżu gmacn hotein „Riv|era” .

Przyczyną pożaru była wadliwa bti- 
d«»w 1 koraint.

Gutacli sjtłonął doszczętnie. Wielka 
hma wióuczna w całym mieście I oko­
licy żcLgnęła aa miejsce pokara tłu­
my ciekawych.

Gmach kina w planach rozbudowy 
Gdynj był przeznaczony na rozbiór­
kę. to też napewdu idę zon tanie od- 
budow*fst,„Sy,-:,..J

student Akademii Handlu ?agr*- 
n;cznego. Ferun. uczeń gimna­
zjalny Fojwarkiw i murarz Gaw- 
iych, oskarżetii o udział w zaj­
ściach, jakie miały miejsce we 
Lwowie w październiku b. r. 
Wznosili oni okrzyki antypolskie 
oraz wybijali szyby w gmachu 
lwowskiego magistratu.

W wyniku rozprawy Folwar- 
kiw i Gawrych skazani zostali oa 
6 miesięcy więzienia, aatomlaM 
Fedur,a uniewinniono.

SjTawa Folwarkina i towarzy' 
szy jest jedną z wielu spraw o 
zajścia pazdiiernikowt.

t e a t r  .j u a ł e  q u i  p r u  u u u ’— — V. <■ ■  -S T J -. ■* —
Teatr „Małe <łui ,*ro Quo“  wystę- 

pnję izii i eodziecaie z sersacyjną 
premierą rewii aktualnej p. t,

WIELKA CZWÓRKA
poruszaiącej szereg 'ematów poli­
tycznych' i apołectnych.

A .  2 U Ł  I N S K I
T A M K A  S ®  nr?y ul. Kopernika

PIÓRA d zl. 2. ALBUMY
TĘKl skórzaiit 

KARTY ś v :o . 9 gr. 8, 
ylAl E R IA lY  piśmienne

Wykaz Prem'f f KankursM C$zciędncśc owggo
K. K. 0. m. st Warszawy

P ł y n ą  o f i a r y
m  fundusz wyborczy

Narodowego Komitetu Radykalnego

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dl* m łodzieży tel 7.11-25. 
HOLLYWOOD: ..Złote kobie.Li” .

i sv r..
ITA.IĄĄ ,^-ma żona Sinobrodego". 
TUPaTA: Huragan" i ,,Cygań

akt dz’e-vezęM.
ETNO PARA.Pil ŚW. AUGUSTY- 

N I : .Llpia Maginota".
kino  p a r a f ii w  \n d r z z j a :

,D-,iki Zachód" i „Nie oddam dziec­
ka*-.

KOMETA. „Pai-roi nn ou^tyni"
Ma RS: „Milioner na tydzień" j 1 

„W  —t v v oczy".
Wie j s k ie - „Paifi waiewsKa*.
PRAGA: „Cygański dziewczę" ;

rew a.
PRa SKIF OKO; ..LuJzię W isJ/’ . 
R C A a „Lord
S0KÓF „Ostrożnie z tniłońcią" i 

.,B j«ifr Keaton". I
STUDIO „w  parowu; Naród"- }

OńtoSctNA 
DROBNE

t i i w o  s p r z e d a *
aa a.zyov do pisania t*r- 
* • Dedo p ulrożnr o, in u  
arytmometry rhales; Beż) 
wybot mas/yn okazyjnych 

■ ..-c ź — Kudh — Remonty 
ezune. t, Marszałkowska 139. te- 

811-88, * |

W  dalszym ciągu w płynęły na­
stępujące ofiary pieniężna pa rzecz 
akcji w yborczej do kantoru admi­
nistracji „A B C " i na konto PKO 
„A B C ":

Po zl. 120.—  1 wpłata 
Po zł. 100 —  4 wpłaty.
P o zł. 8 4 —  1 wplata.
Po zl. 50.—  2 wpłaty.
Pp z}. 30 —  1 wplata 
P  zł. 28.—  1 Wpłata 
Po zł. 25.— 5 wpłat.
Po zł. 20—  7 wpłat.
P o zł. 18—  1 wpłata, 
p o  zł. 10—  11 wpłat.
Po zł. 9 —  l  wplata.
Po zł. 6.40 1 wpłata.
Po zł. 5—  la  wpłat.
Po zł. 4—  1 wpłata.

Po zł. 3 —  12 wpłat.
Po zł. 2 20 1 wpłata.
Po zł. 2.—  23 wpłaty.
Po zł. 1—  34 wpłaty.
P o zl. 0.75 1 wpłata.
Po zł. D.50 33 wpłaty.
Po zł. 0.20 2 wpłaty.
Razem w płacono zł 1400,35.
N arodow y Kom itet Radykalny 

przesyła wszystkim ofiarodaw com  
najserdeczniejsze podziękowania, 
zapewniając ich jednocześnie, że 
•tażdy gros? jest zuzyty z najw ięk ­
szą ostrożnością i ty jko na napra 
■wde konieczne potrzeby, 

j P K O  Nr. 23400, wiaściciel SdóK 
ka W ydawnicza „A B C " z koniecz­
nym  zaznaczeniem na odw rocie 
olankietu „na fundusz w yborczy".

W  dniu Id grudnia b. r. w  gma­
chu O.ntrali przy u l Trag-SUtłą 
Nr. 5 oibyła  się w obecności nota­
riusza St Pliazczyńskiego i Komisji 
zakończenie I Kookuisu O-zczęd, 
nościowego K. K- O. m. su War­
szawy.

Posiadaczem na: l-ępują^ych ksią­
żeczek oszczędnościowych przypa­
dły premie w wysokości:

EJ. 1.000.—  książ oszcz. Nr
400&27.

Zł. 250.— Książ, cszcz. Nr. 139915 
i 2078U6.

Zł  IOu—  książ. ószez. NN.-,
31314U, 13923J, 3994P 601438.
401955. 400*54, 401833, 13-YH-.
313: 50. 314760.

Zł. 5'J.—  Książ oszcz. NNr. 313'-01 
309027, 138726, 304897, 315091,

49182, 81525.S, 42535, 508814, 3*403, 
207?9«, 138630, 1390 JI. i00676,
ś02*TS 13972< 300J16, 309601
130902, 312661.

Z l  -15—  książ- o-zez. NNr. 31387, 
126J92, 139534, 115553, 401754,
303990 31580D, 10208 , 102425
31839, 133056, 315532, 3u871s,
31440,3. 139340, 45962. 40344e
4U161B, 31460'ł, 304541, J.0337
315606, 40253, 313988, 201890,
314823, 210133a, 110126, 3ó-t26,
307465 140308, 201153, 402079
133962 312842, 14028, 40202
402181, Q15829, 312870, 39988,
107605, 7910, 23alSa, 315620,
2076?6, o072ć7, 31562-*, 43971,
a06828, 4480», 207587, 311877
315029. 313359, 2726-3, 313937,

i 138403, 307174, 38633.

3 6 0  p r o c .  D t c z n i e
p o b i e r a ł !  ź y t f c w s c y  l i c h w i a r z e

, wńYirrr *y!<t doic?

Truciciel im
s K a z a i i y

na Jcłv«wotnee wiazfcafa
LWÓM’ 10. 1?. przed S4,dc« alrrj- 

gowyni we Lwowie stanął 47-letnJ tur 
piet Maksymilian petrow, oązarżony 
o usiłowanie zatrucia swej top? 
zem celem podjęcia prem* aaekara 
cyjnej w wys. 30 tys. zł. Petrow ska­
zany został na dożywotnie wł«lente.

D . z u t e r  —  morderca
0 O * ic * 5 z  »ny

' GRUDZIĄDZ 10. 12, Do tn idżla- 
dza nideszla oapowi^lż % kairfelani 
tana Frezydrnta R. P. w sprawia 
skazanego to, śmierć rapró^rCy tow w  
rzyaza cli więzienne], ueze* ero wpj, 
ski Htewakicyo, Sadowskiego re1 

j Jankiewicz*. Par I rezydert >djzucif 
'prośbę o ułaskawienie. Wyroi śmierci 
prze;, powieszenie wykona.^, ZPąuf «  
gouunie f -e j rano nr p  flwórr* wią- 
zi;nnyn. prz-’ ul. Wybickiego, jSk* a- 
nler odmówi* przyjęcia ostatnich Sa* 
ki „.nenie . Świętych.

WiftdÓinwSci gospodarcze
ODEZYT W  TOW. EKONOMISTÓW

W poniedziałek, Jnia 12 b. m-, 11 
godz. :0 w lokaiu B, G K. przy ul. 
A l Jerozolimski* 1 (wej^:ic *d I'i, 
Nowy świat), odbędzie pię zebrime 
dyskusyjne, nr któ: ym p. Boh Jan 
Lączki/wski wygłosi odczyt p. t. „Po­
lityką tospod '-eŁa Portugalii pęd 
i-ządam. 5al*.zara".
ZIMOWY SEZON WŁÓKIENNICZY

Niepomyślny przebieg sezonu zi­
mowego -v handlu clókienniczyni, 
który zmieni się oa lepsze dopirro 
ohegpie, dzięk’ ustabilizowaniu rlę 
rogody, sprawił, ii wielb DfzeJ- ę>- 
biorstw prowir-ejonalnych enalazh 
się w ciężkim położeniu materl itoy.n

Po Lodzi nadeszły wiadomości o Ii- 
cznych niewyolaea -rośriach na pre 
wincji, które mogą w pewnym ston- 
niu odbić się rui finansowej sytuacji 
Lodzi.
CENY ĆBÓZ SPADŁY 20 —

Według opir.li Lwowskiego Tow 
Rolniczego, porównanie cen miejsce 
wych tegorocznych z cenami w roku 
ub. wykazuje naleko idącą zniżkę. 
Wynosi ona dla? pszenicy około JO

1 proc., dla żyta 38 ptoc , jęczmienia—
, 24, (iia owsa —  25 proc , dla rzepaku 

ozimego •£- 35 proc, dla konopi -  j 
I proc. Ceny. hree/ki urrzymaiy się 

ta poziomi; zeszłorocznym, zbiór jej 
;dnak jest bardzo lichy. Jedynie ce- | 

ny ziemniaków są wysokie, ale przy , 
urodzaju znacznie niższym, niż w ro­
ku ub.

PRACę NAD POPRAWA Łą K
. Zagsdmeria poprawy łąk stanowią 
ważny moniem gospodarczy w pra- 
. /  Kółek Rołniezych. Ostatnio stara- 
' -m wielu Kółek w różnyrh stronach 
iju odbyły wę zebrania, poświęeo- 

:e jprąwóe łak i pastwisk \'a zebra­
ch wygaszono odpowiednią poga- 

inkl I wyświetlono film p. t. „Upra- 
wa łąk I pastwisk".

„BUCHALTER POLSKI"

| Wyszedł z druku zeszyt 11, kióry- 
awiera m. in.; Orzecznictwo N. T. 

w sprawach buchairerymo-nodat* 
,vych; PreMmirnrze w rachunkowa* 

i orzemyslowej; Solidarna odpo 
wkidziainość ra opłaty siemnlowe od 
przelewu wierzytelności; Buchalter | 

biegły jako doradca.

Na ławie pskarżnnych * Sądzie 
Okręgowym Zasiani i Jwóru żydou • 
■kich lichwiarzy, EchU M ijer Brysz 
i Jouas Tyl Janusz (7 ! )  Kiratein,

•rb,.] są odkarze.ii 0 pobieranie Uch- 
niarskich procentów od udzielmych 
różnym osobom pożyczek. Wśród kli­
entów lichwiarzy znajdowały »ię czę- 
*r- % y“oko postawione osobMtości. 
Oba* żydzi, wyzyskując ciężki" poło­
żenie klientów, poi'".raił olbrz; *nie 
ooseiki, wynoszące dziennie 1 proc. 
— natomiast rocznie sięgające lanta- 
sNarnt i w soi oi ci 360 proc. Oskar­
żeni „urzędowali”  nę p. łisr.ym mie­
szkaniu przy ni TJorcj 89. Hochodze- 
nie nrzeciwko nim prowadzane prz. 
przodownik: Rosiaka z urzędu ik d- 
czago, zostało wszczęte na skutek 
skargi złożonej prze* żonę kupca p. 
B- Kwiatirowskę Kirjtein w swoim 
czasie pożyczył Kwiatkowskiej 506 
zl na I proc. dziennie, czyli, żę Kwiat 
kowska mając u Kirsteina d łu f 50C 
z l, musi: h nu płacić 5 zl. dzienple, 
samych ods-tek. W *en op>«ułb f  CU • 
rem oowstala bajońska suma, na spła 
żenić które ide wysfbrczały dochody 
ze ńklenu KwlaLkuw cich, tnias-ęuza- 
■:go sie rr iy ul. Marszałkowski* 1 

tiozprarcie przęwaanlczy pęd; la 
lYitkowsId. Oskarża nrok. óąlwowski 
Nr r.łzp-ave custaln pawolanych 51 , 
świadków. Między njjni ąnajiiu(ę aię 
Karol Szczenlowdkl. zrąny :zytejni- 
kom z procesu karnego, jaki wyto 
czyi* Mii prokuratoria warszawsk' 
o przeszkadzanie policjantom dok

W ŻVRAHW V!E
raprenumernwaó .A Kr** moźn 

u. p. W ładysława Piątka 
kiosk gazetow y

uywującynt « ,nL’p r  mieszkaniu 
Bryazł i Kirsręine

Rozp.aw; trwała 2 dnŁ 
bąd skazał Bry«*» na półtora r«kn 

więzienia 1 fi.f.-OO zł. grzywny, za* 
Kirstelna na 1 rok więzienia i 4.000 
zl. grzywny.

A B C  ŻADAC
W Kioskach iturna 
li eprzed«</cow alictncfk  
Vi ui ęan h pocztowych 
We własnych punktach wrze

H u ro c z  ro ln ic z y
o d  e k s p o r t u  ś w i ń

Ma nJedawirym ej idzie prez«9«jw 
Ukrę^owych Tow, Rolniczych a wuj. 
iwowaklogio poradzono m, ia. sprawę 
wygórowanych opłat jc eksportu 
świń. Frzytoczo*!,. przykład, Je opłą- 
.y w  wngoau (900 kg) wywiezionego 
le Ntómiet w listopadzie żywych św«ń 

niosły naatępującn.
1) Fundusz ekrnortowy 20 gr. od J 

kg — 1.800 ?Ł, 2) upłatr dla Z *iąs-

ikir F“ spe_ _rów Bekonu I Arcyicmdw 
Zwierzęcych 1 gr. cJ 1 kg — 90 «Ł, 3) 
opłal r na r? q? Izby Rołnkzt1 i  gr. 
ud i kg -  )0 zl., 4i opląty n« rzecz 
RoL T c 11 UarJIą Kompepsacyjncga 
CL zw. Aahan) 0.4 proc «u brutto 
OHota io  i' 5) umowne 2 er- j  f» to­
ki • 170 zł; razem okołia 2 2 l>» p  

jV yeok<>śĆ ,vch opłat uznał1 zebra­
ni jako prawdziwy haraea

W olny p rzy w ó z do Danii
n i e k t ó r y c h  o w o c ó w  i w a r z y w

Jatitki — od 1 rosrea do 1 iierpnla. 
C-jrernic -  *>d l dycznit do I c?eą- 
rea. Śliwki - r  od 1 stycznia do 1-go 
saTpnń Gi î szti -  od J stycznia do 
1 s;e’T>nu. Pomidory — ,̂1 l grudnia 
io f Braja. Cebula -»■ ed I mapea do 
l tfurpuia.

Jak słusznie zazna: ża prasa nie- 
iracka, jest to, małe udogodnienie 
dla państw europejskich, które w w y- 
znpizonyra oirresie wolnego ptzywo-

i 7-u, t. zn. bez ogran:'*zeó oew^aurj-ęh, 
; z produktów ogrodniczych nip oiają 
cc wywejió, wzgiędnię w mlnim^I 
nych ilościach. (

Co le tyczy stosunków poi-sklcli, wo- 
o«e nu yr.dzpju owocu krajowago, je. 
JynD obolu dla .*buli p izcbowawrl 
do 1 maicr w ch(odnfach, oykorzy* 
otać bidzit m oi;a  ostatnie rozporzą­
dzenie duńskiego nanisterstwa han- 
tfiu.
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jesteśmy ruchem dynamicznym
Wywiad P.A.A. z adw. Paczkowskim

c z o ło w y m  k a n d y d a te m  w o k r ę g u  MAI
l i s t y  N a r o d o w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

C Z Y  U D Z IA Ł  W  W Y B O - 
R a C K  J E S T  ż w i a : A - 
N Y  Z U TW O R Z E N IE M  
S TR O N N IC TW A , O PAR ­
T E G O  N A  ID E O L O G U  

N AR O D O W O - 
R A D Y K A L N E J?

—  Oczyw iście, ie zw olennicy 
ruchu narodowo • radykalnego dą 
żą do zorganizow ania swego 
surorm ctw a czy tei odozu. Jed- 
nalf w tej chw ili nie mogę jeszcze 
pow iedzieć, jak sprawa ta osta­
tecznie będzie załatwiona.

J A K I  J E S T  S TO S U N E K  
N A R O D O W EG O  K O M I­
T E T U  R A D Y K A L N E G O  
DO S T 5  ̂ N N IC ^ W A  N A - 
R 0 D W S 3 0  y B Z T  W Y  

B O R A C F
S A M O R ZĄ D O W Y C H !
—  Nie można m ówić o stosun­

ku do Stronnictw a N arodowego z 
okazji tylko wyborów  samorzą­
dowych. Jest to zagadnienie da­
leko szersze i m ające sw oją k il­
kuletnią już historię- Ruch naro­
dowo - radykalny, jako ruch mło 
dy i grupujący ludzi młodych, nie 
może pogodzić się z programem 
zbyt konserwatywnym w  niektó­
rych punktach, nie może zgodzić 
się na pewnego rodzaju bierność. 
My jesteśm y duchem dynamicz­
nym. pragnącym  pozytywnej pra 
cy, a nie biernego wyczekiwania. 
Również nie możemy uzależniać 
swej taktyki od dawno prze­
brzm iałych Bporówn Kwestie d.iw 
nych rozgryw -k politycznych nie 
mogą w pływ ać na ustosunkuwa- ’ 
nie się do poszczególnych grup 
lub do poszczególnych ludzi. Daw 
ne walki polityczne interesują 
nas tylko jako historia, z której 
nr leży w yciągać wnioski na przy­
szłość, aie od której nie można 
uzależnić sw ego stosunku do ota­
czających nas zagadnień.

J A K IE  S A  S ZA N SE W Y ­
BORCZE N A R O D O W E­
GO K O M IT E T U  R A D Y ­
K A L N E G O  I IN N Y C H  

LFST?
—  Warszawa nie miała wybo­

rów samorządowy h od 1927 r. 
Ostatnie wybory sejm owe z u- 
dzialem opozycji odbyły się w r. 
1930. Od tego czasu Zaszło tyle 
i tak ważnych przemian w życiu

Polska Agencja Agrarna donos':
,.Zgodnie i zapowiedzią, zamiesz­
czamy w dzisiejszym se.vyisie p:cr- 
wszy wywiad :  jednym z czoło­
wych kieroWrffków a!c:,i Wyborczej 
co warszawskiej Rady Miejskiej.
Zamieszczany go. domownic po 
zauioryzowamu bez zadnich uwag 
cz; do tatków ze strony icdakcjt J 
P, A. A. W  przyszłym tygod. iu za 
mieś-imy dalsze wywiady z kierów 
alkami" w-: zystkich . polskich IM 
k rndydackich".

Jest to wywiad z adw. M ieczy­
sławem Jerzym PączKowskim, czo 
łowym kandydatem listy N arodo­
wego Kom itetu Radykalnego w 
okręgu VIII.

W ywiad ten w  dosłownym 
brzmieniu poniżej zamieszczamy:

CO S K ŁO N IŁO  r u c h  
N ARO DO W O  - R A D Y ­
K A L N Y  DO  W Z IĘ C IA  
U D Z IA Ł U  W  W Y B O ­

R A C H  
S AM O R ZĄD O W YCH ?
Pomimo rozwiązania w roku 

1934 Obozu N arodow o * Radykał 
nego przez władze administracyj 
ne, ideologia tego Obozu prze­
trwała, zdobywając nawet ciągle 
oow ycn zwolenników Organem, 
reprezentującym  ruch narodowo- 
radykalny jest codzienne pismo 
„A B C ", które kształtuje i rozwi­
ja  w dalszym ciągu deklarację 
ideową z 14 kwietm a 1934 r.
W pływ naszej ideologii na życie 
polityczne Polski jest znacznie 
w*ększy, niż mogłoby się to w y­
dawać. Dość jest zaznaczyć, że 
cały szereg naszych tez zostało 
obecni© przyjętych  przez daw­
nych przeciwników ru-hu nąro 
dowego. "Ruch w yw ierający i po­
siadający ’  w p ływ y ," "pow inien 
wziąć udział w rozgryw ce poli­
tycznej, jaką będą w ybory samo­
rządowe. Podkreślam, że naszym 
zdaniem, w ybory samorządowe 
będą m iały doniosłe znaczenie po 
lityczne. Uważamy, że nie może 
zabraknąć naszego głosu, głosu 
reprezentantów m łodego polskie­
go pokolenia, przy decydowaniu 
o najżywotniejszych sprawach 
dla całego narodu !

PCD  J A K IM I H A S Ł A M I 
ID Z IE  DO W YBO R Ó W  

R U C H  NARODOW O- 
R A D Y K A L N Y ?

Nasz program  znajduje się w 
deklaracji z 1934 r., a poza tym 
szczególne- hasła ogłaszamy w 
..ABC", w odezwie w yborczej i 
naszych ulotkach Głównym na­
szym zadań.em jest i będzie w  
Radzie Miejskiej sprawa odiydze 
nia W arszawy Kwestia żydow­
ska jest w tej chwili centralnym 
zagadnieniem naszego życia. Jest 
to zagadnienie zarówno moralne, 
polityczne i ekonomiczne. Samo­
rząd nawet w granicach obow ią­
zujących ustaw, może zrobić bar- .. .  . , . • a ,,, . . , . . . , W osia tram numerze lom icn-dzo w iele dla usunięcia, względ- , „  , . i  I. ,v czyka znajdujem y następujące nie ograniczenia w pływ ów  zydow J J J * u, . , n i . . .  i uw cgi na temat nadchodzących Iskicn Zarząd M iejski musi pro- j
wadzić politykę swoją w tym k«:

politycznym , iż dzisiaj doprawdy kich i antykomunistycznych, moi- 
nawet w przybliżeniu trudno jest na wnioskować, że t. zw. lewica, 
określić, jakie są szanse poszczę- & w  szu/ególuości PPS, powinna

P o t o m e k  S t e f a n a  B a t o r e g o
iflifrstrem  s^raw zsg r iii tmth Węg er

BUDAPESZT 11. 12. Oglosona prac o w J  w rokn bieżącym podczas
została nominacja nowego ministra konferencji w ho-rarni.
jpra
Csal

iw  ^granicznych hr, Stefana
sak;,.
Nowy minister nr:uzi się w tom.

;594 Należy on do jednego z naj 
starszych rodów crysiokratycznych 
na Yręgrzedi i jest zc strony ojca 
ojiomklem w prostej linii siostry kró­
la Stefana Batorego. Hr. Csaky jest
doktorem rerum poi. Podczas wojny  ____
światowej by! internowany we Fran prasowego, 
eji, gdz? przebywał nu studiach. >  | a affaire- w

\V 1919 r. nr. Cssky wstępuje dc 
służby dypiomatyczuej i jcs. miano­
wany ^ekretarzent poselstwa przy 
Watykanie. W  r 1921 po dwuv .tirim 
pobycie na tej olacówce tir. Csaky 
odwołany zostaje do centrali, a w la­
tach 1924 — 2*> soruwui i funkcje w- 
krętarza pOoCistwa w B ik ireszcie. W 
r. 1930 — 33 jest sze.em -"ydziah, 

a w ł3>ł - -  g5 -hargf 
Madrycie. Następnie Ir.

Hr. CsaUy był członkiem delegacji wsaky obejmuje stanowisko szefa 
węgierskiej podc/is rokowań o trak- 1 gaoicetn nnmstru spraw zagra,,icz- 

“  aelegac/i * nych na którym pozostaje ui dotal w Trhnon. Na cz.:ie
gólnych obo*ów  politycznych. raczej ponieść klęskę w stosun- 1 m ± / ' b̂ A r< °,berne  ̂ s\  , j  . . , . m «ei w jznui i oświaty Paweł hr. otrzymuje on rangę ministra nehto-

tsądząc z  nastrojów  an.tysemic ku do swych dawnych wpływów Teleky, r którym n Taaky wspot sinego.

Podstawy ideowe programu
e m i g r a c j i !  r u s y j s k t e j

Pisaliśmy niedawno o narodo­
wej organizacji em igracji rosyj­
skiej, noszącej nazwę Narodowo - 
Pracow niczy Związek Nowego 
Pokolenia. Obecnie otrzymaliśmy 
niewielką broszurkę Ideową, w y­
daną przez ten Związek, noszącą

siebie indywidualności ludzkiej. 
Swój program  chce ta grupa bu­
dować na harm onijn jm  w spół­
działaniu interesów jednostko­
wych i zbiorowych.

Rozum iejąc całkow icie znacze­
nie w olności zarówno w tw órczo-

ną m ożliw ość kulturalnego, higie­
nicznego i zaspukającego wszyst­
kie potrzeby istnienia.

P R Z Y S Z Ł Y  U S T R Ó J
Przyszła wlaaza w R osji winna 

być ponadklascwą, ponadpartyj-

będzie na zasadach kurporacyj
nych

Takie są główne wytyczne pro­
gramu om awianej przez nas gru­
py. N iewątpliw ie ma on wszyst­
kie cechy nowoczesnego ruchu 
narodowego. Czj’ będzie on odpo-

tytułi „Z c  co  walczyć*', u'-oszn- #ci jednostkow ej jak  i narodowej, ną > 3ilną. U strój przyszłej R osj. wiadał przyszłej kosji, czy będzie
ra ta zawiera streszczenie ideolo­
gii tej organizacji.

N OW I LUDZIF.
Punkiem w yjścia  prograa.u tej 

organizacji jest zasada, że nowe 
życie w R osji zbudują nowi lu­
dzie, a nie niewolnicy Stalira.

Zasady ideow e program u tej 
grupy, ło idealizm, nacjonalizm  i 
aktywizm.

Program  omawianej tu organi­
zacji zwraca się bardzo ostro 
przeciwko panującem u dziś w 
R osji mateirializniowi dziejow e­
mu, twierdząc, że historia opiera 
się ua jednostce. H istorią rządzi 
idea i. wielkie jednostki. ac.

Nacjonalizm  nowej grupy, w> 
nie nacjonalizm  zacofany, ale na­
cjonalizm  reform  społecznych 
W reszcie aktywizm opiera się na 
głębokiej wierze, że człowiek mo­
że w pływ ać na bieg historii, że 
przemiana jaka zdaniem tej gru­
py musi nastąpić w Rosji, może 
być konsekw encją zdecydowanej 
woli społeczeństwa rosyjskiego.

P R Z E C IW N IC Y
K O M U N IZ M U

Nowa grupa jest zdecydowaną

nowe ugrupowanie wysuwa zasa­
dę osobistej w olności, rów ności 
przed prawem i dania wszystkim 
równych m ożliwości działania.

P A Ń S TW O  P R A C Y
W yobrażają oni sobie przyszłe 

państwo rosyjskie, jako państwo 
pracy, jako państwo pokoju so­
cjalnego, jako państwo, w któ­
rym będą współdziałać różne gru 
py pracy, pod naczelnym kierow­
nictwem władzy narodowej. j

Ustrój przyszłej R orji ma być 
oparty na prawie własności pry­
watnej. Państwo jednak ma obo­
wiązek wkraczać wszędzie tam, 
gdzie własność jest nadużywana.

S P R A W Y  A G R A R N E
W zakresie agrarnym musi na­

stąpić powrót do prywatnej wła­
sności chłopskiej. Zwolennicy no­
wej grupy są. zarówno przeciw ni­
kami kołchozów", jak i powrotu do 
w łasności folw arcznej. Musi ist­
nieć maximuxn posiadania ziemi.

S P R A W Y
R O B O TN IC Z E

Jeśli chodzi o zagadnienie ro-

pownnien być oparty na zasadach 
federacyjnych . Przedstaw iciel­
stwo społeczeństwa opierać Bię

miał m ożność zrealizowania się 
w dzisiejszym  państwie Sowietów 
to pokaże najbliższa przyszłość.

Tajem nicza l podejrzan a akc|a
6 19 przydrożne figury świętych

przeciw niczką kolektywizmu i ko-  ̂bo+niczc, to robotnicy w irn i czuć 
rnunizmu, gdya zaiów nc kolekty- się współgospodarzam i . kraju, 
wizm, jak i komunizm są przeciw Obronę swych praw winni znaj- 
ne naturze ludzkiej. Jednak jest dować w związkach zawodowych, 
ona również przeciwna nadmień Dzień pracy nie może przebra­
nemu indywidualizm owi zbudowa c.zać 8 godzin. Płaca robotnicza 
nemu na apoteozie wpatrzonej w , winna zapewnić robotnikom pei-

ŁOM ŻA, 11 i2 . Z Kilku stron
kraju np. z W ielkopolski i z Su­
walszczyzny dochodzą wiadom o­
ści o zabieraniu przez pewme oso­
by starych figu r przydrożnych, 
rzekomo, „na ww^awę w N ow yn  
Jorku" Ponieważ w  tych wypad­
kach ow e osoby obiecu ją w m iej­
sce zabieranych nowoczesne figu ­
ry nej wartości, chodzi widocznie 
o akcję zorganizowaną. Dzieje się 
to bez wiedzy władz kościelnych, 
które niew ątpliw ie nie mogą zgo­
dzić się na takie ogołacania na- 
ozego kraju z tych przedmiotów 
kultu religijnego i zarazem ludo­
wej sztuki rodzlm ef.

J, E. ks. biskup tiukomski w 
związku z tą sprawą wydał do du­
chowieństwa diecezji łomżyńskiej 
zarządzenia, aby przeprowadziła 
po parafiach  spisy wszystkich 
przydrożnych krzyżów i figu r 
Świętych ł otoczyło  je  z pom ocą 
stowarzyszeń A kcji Katolickiej 
troskliwą opieką. Tam, g cz i«  ,;te 
przedmioty publicznego kultu re­
ligijnego są na terenie prywat­
nym, księża proboszczowie mają 
zw rócić uwagę w łaścicielom  grun 
tów co do charakteru religijnego 
tych przedm iotów kultu religijne­
go i co  do praw  Kościoła do nieb 
z tego tytułu (K A P .).

„PłomieńczyX“ o znaueniu
wyborów samorządowych 

Sa m o rząd to  w ? r s » a t  konkretni'! pracy

runku, aby nadmiar ludności 
wiejskiej, znalazł pracę i zarobek 
w miastach Przed tym oczyw iś­
cie należy zwalczyć bezrobocie i 
niesłychaną nędzę wśród miesz­
kańców przedm ieść W arszawy. 
Obie te kwestie wiążą się ściśle 
ze sprawą żydowską. Żydzi mu­
szą w sta ć usunięci, aby znalazło 
się m iejsce dla Polaków.

C Z Y  R U C H  N AR O D U 
W  O -R A D Y K A  T N Y  B IE  
R Z E  U D Z iA S  ^  W Y ­
P O R A C H  T Y L K O  W  
W A R S Z A W IE , CZY W  

C A Ł E J  POLSCE?
—  Zagadnienie to nie zohtab 

jeszcze rozstrzygnięte. Dotyci 
cza? zostały zgłoszone listy nar<, 
dowo - radykalne w W arszawie 
w Poznaniu.

P O D R Ó ŻU J
S A M O L O TE M

w yborów  sam orządowych:
Należ} przypuszczać, tc wrodzo­

na, słowiańska skłonność Poloków 
do frazeologii i doktrynerstwa zo­
stała spotęgowana w okresie o- 
statniegu dziesięciolecia przez pr/y - 

ausową izolację poważnych odła­
mów iDołcczeństwa & -ealncl i 
konstruktywnej rracy. Słusznie czj 
nłe słuszni< — ■ przedstawicieli op< 
7-ycji wypierana „topniowo nie tyl- 
KO z ..■orsztatów pre f  państwowej, 
lecz rów niez ze i 'szelklco placówek 
iakie tylko mogły *nje< wrpłrw o j  
uKsz-ałtowanis g rapodarczego i  spo- 
lormego oM irza PolsLi. PoweJało 
ia k g d jb j jakieś dziwaczne ghettr

tr»>  nadal 1 faktu tego nie zdoła l 
ją zmienić w niczym zawili zest 

ienia arytmetyki wyborczej, «r! 
też fanfary takicn czy innych (obv 
nie pyTfhusowydi!) zwycięzców.
V ym też większej wagi nabici a k 
Izisiaj zmiany, jakie tnaią zajść u 
lawem w samorządach. Nie choci. 

dn ik bynajmniej O żadne korek 
vłvv. którvch pr/edsmak podnie^:

"  aut; ł >ui wej opozycji. 09

Ujemne saldo
w  handlu za g ra n ic zn ym  P olski

Ł iiczb sfcuydtycznyeh kustmją handel x krajami pozaettropejSMwr
cych kjerunkL polskieg. bandu zagr^ dal saiao Ujemnr .«  Polski w kwa 
nic/nego v. okr es i pierwszych 10 de 230 milr zŁ *
ffifcśifcy r. bn - yniką że kraje eurn. | vv porównaniu z i okiem ub. pod-
oejskle ui ze. tm zą w im porci<* poi- Kreślić należy wzror uórotów haiwflo
skim w około óa proc jego wartości, wycw Polski z kra jam. c yp jskf-fc 
w eltsporde polskim raś —  w 84 p r .; przy jednoczesnym sps dkr wymicir 
W iea sposiib Itrajc ; tozaeuropejskie ‘  - ■ -
mają uuzlal w imporcie polskim w 
wysokości około s j proc jego war 
tości, udział zaś w cksporde w wy. 
sokuśef około Ją proc 

W r. b. har.dei zagraniczny Polski 
kjztaltcwrł aię ujemnie, pizy czym 
ujemne saldo za 10 miesięcy wyno­
si przeszło i38 raiłn. zl W okresie 
tym wymiana z crejaml europejskimi 
dala ualdo dodatnie na korzyść Pol­
ski w kwocie 94 miln z l, irutomlas*

towarowej z krajami pozaeuropejski' 
nr.

Jeżeli Uiodzi o kraje europejskie. 
Poiśka ma dodatni btUiis handlów., 
przede wszystkim ] Anglią Norwe­
gią Szwecją Finlandią, Holandi 
oraz hlandią ujemny zat bOans han­
dlowy z Czechosłowacją, Belgią i 
ZSRR. Z Krajów pozacuropejsMdt 
dodatnie saldo wykazują jedynie Ob­
roty z Japonią, Mandżurią, Palestynę. 
Meksykiem i Syrią.

— miUeirfza! Chodzi j  wyłrra * nu- 
d irzecznej r u d u t izolacji. Chód: . 
n to, ie przy * ai sztatach 1. ‘nkrer 
oej prac - publicznej — choćby na 
n łyn i odcinku samorządu - nr -1 
da się prawdopodobnie również i &

co cd kilki' lat, a może i nigdy je­
szcze w życiu, nie mieli do nich do- 
i u. Ważnym jest. że ludzie d , —
' tórych jedynym pi zew tnieri :m by­
ła  niezgodność '  oficjalnym kierun­
kiem myśli politycznej. — zetkną 
-ię w praktyce z zagadnieniami, olł- 
erwowanymi przez nich dotychczas 
■dynie * teoretycznej perspektywy, 
iięda mogli skontrolować swój to 
.inek zarów-,0 do tych !agadr.,en, 

jak i do swoich poprzedu;ków w ich , . . . .
.ozwlązywaniu. Skutki tego mogą. fi,?t równocześnie zadoścuczy-
i>yć wprawdzie —  jak pr~ecate*n — I 
żadne, ale mogą też być i d miosłe

A no zobaczymy

Krzyże wracają
do szkćł czeskich

PRA G A , 11.12. Na m ocy roz- niono krzywdzie, jaką przez tal 
porządzenia now ego czeskiego j długi okres czasu wyrządzano w 
m inistra ośw iaty publicznej, dra szkołach czeskich symbolowi 
I. Kaprasa, do szkół czeskich po- | chrześcijaństw a i krzyż do szkół 
wraca krzyż na honorowe m iej- wprowadzono w sposób szczegół
sce. Opinia katolicka domaga nie u ioczysty. (K A P ).

K s .  K e n t u  w  m a s o n e r i idgrodzcni tnuram od pr iktyczncj

' ość i na jeds ny Bpo óh  ̂ wyiyrła ! W i e l l f i m  H i s t r z e m  l o ż y  a n g - e ^ f t i e ]

, “ " W  ł U N t e * *  »> '- w < , » b l ,  t » j c . n t »
ki. Utrzymując się prze Mik. łat 1«- Connaught, jedyny  pozo^taty szego brata króla Jerzego VI, 

rzędu, musiał un wywołać -Łaro- pi zy życiu syn Królowej W iktorii | 
iwą deformację po!skle, myśli po-  ̂ s try jeczry  dziadek króla Jcrze-
Z t t  iS S fe y k il  blern ? bia! 30 ośw iadczy, ż< . dniei" 1-g o , 
ilrnia Vie mógł też nie -pr^rjac marca 1939 r. ustępuje z pow odu ,

"owstawanln «szc'kiego rodzaju podeszłego wieku z uizędu  wiel* 
izłamow i #” ceayj. —  nłe tylko kłeg0  m istrza m asonerii angiel- 

^ewnątrz, lecz i na tewnątrz 8het- Connj9Ught 1Iczy 89- 13

2 drogi tej trłeba wreszdi tawró rok życia, i ostatnio nie bierze u - 
cić. Nadzielę na pewną rrnlanę działu w  życiu publicznym . |

awl<xB Beznr - ładną jhe*to w ybrał juz now ego w ielkiego m i- C zechosłow acji,

Nauczycielkom - mężatkom orzysługuje
dodatek m ie szkan io w y

N aiw yższi Trybunał A d m ln ł-. sięcy analogicznych skarg, łIożo- 
stracyjny ogłosił wyroki w serii \ nych w N ajwyższym  T n  bunale 
procesów wytoczonych przez nau- Adm inistracyjnym .

f^owy k o n fill  polski
w Czechosłowacji

Długoletni delegat polski do 
mieszanej kom isji Trybunału 
Rozjem czego dla Górnego Śląsk? 
p. radca Lecn B ccicński ustąpi 
ostatnio ze sw ego stanowiska i 
został mianowany konsulem w

czyciełki - mężatki przeciwko nad 
zorczym wdadzom szkolnym na tle 
odmowy wypłacania dodatków 
mieszkaniowych

N ajw yższy Trybunał Adm ini­
stracyjny ucnylil decyzję Kurato­
riów Szkolnych uznajac, że były 
one niezgodne z ustatrą i nau-

Ukre ncy lerrotyzuią
Suoncść ruski]

Rosyjska prasa donosi, że w 
Huficie powstała centralna ruska 
rada ncirudowa, która skierowała 
do P ragi delegację z prośbą o tao 
piekowanłe się przez rząd centr*. 

czycłelkom-mężatkom nawet ra- ny ludnością ruską, tjrroryzow n- 
zem m ieszkającym  z mężami na- ną w nieludzki sposób przeł
łeży wypłacać dodatek mieszka­
niowy. R ozstrzygnięcie to ma za­
sadnicze znaczenie dla blisko 2  ty

Ukraińców. W laaze praskie nie 
dały delegacji dotychczas żadnej 
definityw nej odpowiedzi.
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Kultura i nauki Lublina
» ■  .................

w świetle dział? Iności T-wa Przyjat dł Nauk
Czy tyiko „pękata twórczość * ma prawo do poparcia? K

LUB l IN, w grudniu (tcore 
sponaencja własna „A  B C ").

W Lublinie odbyło słę w ostat- 
1 nich dniach W alne Zgrom adzenie 

Jubileuszowe istniejącego od 
dwudziestu lat Towarzystw a Przy 

■jaclół Nauk w  Lublinie.

godziwego i realnego; tych in - 1 Ostatecznej, realizacji tej na- 
3iytucji, które wysoko dzierżą prawdę szczęśliwej m yśli należy 
sztandary rodzim ej kultury. Po- spodziewać, się w najbliższym 
parcie nawoJzi ciągle jeozcze na i czasie.
pamięć „pejsatą  literaturę", i pej-^j " N a . omawianym Zgromadzeniu 
satycb je j 'w orców . A przecież ukonstytuowały się władze T-wa 
w ystarczy pow ołać się, przy oka- J w .składzie następu jącym : zarząd

Tow arzystw o to jest kontynu- ■ zji omawiania działalności lubel-- j .  ------     I dr. Zygm unt Kukulski (po raz dyrygował Kubik.
•atortm instytucji o tej samej na- nkiegu T-w a P rzyjaciół Nauk, na czw arty), dr. Feliks Araszkiew icz idealnie, 
swie, 
wało w

O lb rzy m i sukces

„fóadsmć Pomi)adouru
PrZcplenka W(.eretka Falla , „Ma­

dame Pompadour” wystawiona w. nie­
dzielę w Teatrze Wielkim zdobyła da­
wno nieuctow&jiy sukces. Teatr wy­
przedany do ostatniego miejsca, Un- 
rzliwo oklaski wywoływania, bisy. po 
wódź kwiatów —  oto wrażenie z 
przedstawienia tej uroczej operetki. 
Janina Brochwiczówaa w roli marki­
zy Pompadour zabiysia jako gwiazda 
pierwszej jasnosci. Balet układu Pia- 
nowskiego w stylowych kreacjach na 
° ysokfir, poziomie artystycznym 
karczuiarewiczówns. i Dąbrowski po­
nad wszelki* superlatywy, Sprężyście 

Chóry śpiewały

Koncerty w stolicy

G i a c e  M o o r e  w  V  a r n a  w i e

które istniało tu i praco- niezwykle pocnlebne recenzje z o-J (po  -aż  trzeci), dr. Józef Dutkie- 
latach 1818 —  1830, a statniego 'rzytom ow ego d z ie ła ' wicz, dr. Jan boDrzaóski, dr Wła

więc w czasie kiedy Lublin posia­
dał ogrom ny wpływ na życie kul­
turalne całej Polski i kiedy nie­
jednokrotnie decydował w sp.ra- 
w ach kulturalnych i państw o­
wych.

Celem pracy obecnego.. T-wa 
P rzyjaciół Nauk jest przede wszy

T-wa p. t. „Pamiętnik Lubelski", f dysław Kura zkiewićz, p rof. Zyg- 
receiizje nie tyłku Polaków, le c z ' munt Tołw iński i ks. dr. Ludwik 
i na pocnlebne zdanie Niem iec, Zalewski (no raz trzeci), 
drukowane w jednym  z dzienni-1 Do komisji rew izyjnej wybra- 
ków, berlińskich, a ieby  luzm ysło-. n o. dr. W ładysław a Goaziszew- 

naprawdę wielką wartość 1 skiego, p ro f . 1 Aleksandra K ossow ­
skiego i prof. Józefa Makarewi­
cza. W j borów dokonano przez; a- 
klam ację.

wir
pracy T-w a, w  każdym wypadku 
godnego rzeczywistego popa-cia ,

srkim działalność naukowo-bada- a nie jeg o  namiastki.- 
wezz nad Lublinem „w czorajszyir Ostatnim —  dla Lublina zdaje 
i  dzisiejszym ". D ziałalność ta od- ( aię epokowym — osiągnięciem  
zw ierciadła się w 40 ‘ dziełach o , T-wa j’ est zrealizowanie myul. po 
ogrom nej często w artości nauko- łączenia czm rech istniejących  tu
wej, w ydanych kosztem T-w a we placów ek kulturalnych: Lubel-
własnych jeg o  wydaw nictw ach. I skiego Związku Pracy Kuiturąl- 

Niestely, placówka ta, której nej B ib liotek i, im. H Łopaciń-
działalność i w pływ y dobrze się skiego, Muzeum Lubelskiego i To| Dwudziesty w iek zapisze s ię -w
zasłużyły dzisiejszem u Lublinowi, warzystwa P rzyjaciół N  uk w je - historii świata m. in. tym, że roa-

I ▲ ▲ ▲ ▲ A A A A A A A A
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Jiowe ofiary postępu
fieirobotoe słonia

podnosząc go w wielkim procen- 
ere o właenych siłach z niedaw­
nego "kostnienia intelektualnego, 
!amie się i boryka pod ciężarem  
trudności finansow ych, Niestety 
—  powiadam —  bo u nas jeszcze 
daleko do poparcia (oczyw iście

den organizm  p. n. „Instytut Lu­
belski". Celem tej symbiozy jest 
skumulowanie działalności po­
szczególnych tych placówek, co 
poprawi ich warunki pracy i u- 

I ,;zyci ją  bardziej zwartą i celę- 
iw ą.

O  p o l s k o ś ć  K r e s ó w
Ze b ra n ie  A K r d .  O b o zu  Pracy

W dniu 8 hm w sali Domu ZHP 
odbyło' się pod -yrnłem ,,P-awda o 
Wołyniu ' zebrania sprawozd iwcz- A- 
kademickieg' Ochotniczego Obozu Pra 
t j  L  A. ł  Janowej Dolinie, -rządzo­
ne pod pr'*eki .ratem Nacz. Komt rv 
dantv Legii Akadem płk, dypt T. 
roin_sze.zsktego.

„Mócą-p jest typ Polaka krawyce- 
go”  ■sowi-d tiał zagajając zebranie 
p. T. Porayski — . ab  tym mocr :ej- 
szym sie stanie, im bardziej czuł be­
dzie, jak żywo biją dla niego herca 
wszystkich Polaków-, że cała Rzecz­
pospolita za nim stoi” .

P. płk. Tomcazewski stwii -dzłł ko­
nieczność rozszerzenia akcii Obozów 
'.etnicn L  A  dl krosach, „b :n «me 
kresy to poręga Rzeczypospolitei".

Na zakończeni^ przema j.-laJ oro- 
boozcz Janowej Doliny ks. Franciszek 
Pluta, wytykając liczne bljdy polski' 
oa Wołyniu. Przeinówiem l ks. probcJ 

r.zcźa rzuciło ttoche światła za kulisy' 
życia kresowego. Burzę oklajków li­
cznie zgromadzcne.i pub!5cŁ«ości wy­
wołało stwierdzenie- orze* prelegenta 

konieczności odżyd-inia wołyńskich 
miasteczek.

I •

cip • Z m a r ł y  s t a r z e c

Cpfątzry sleda nalęrzą
r W  Londynie na jednym  z cdle- . 

głych przedm ieść żył Edward C 
Asch, znany powszechni i dziwak J 
który całe życie sw oje  poświęcił 
badaniu życiu pająków. Staruszka 
trwżna by ło  spotkać codziennie w  
porzt obiadow ej przed gmachem 
szkoły, gdzie od dzieci, znających 
jego pajęcz* upodobania, kupował 
za 50 pensów pająki. Miał ich peł­
no w  sw oim  domu. Ow ady gnieź­
dziły się Wozędzie; w  rcgacn  mie­
szkania, pod biurkiem , a nawet

pod łóżkiem starca. G dy staruszek, 
który poza tym  był bardzo zam­
knięty w sobie i prawie n igdy nie 
przyjm ow ał w izyt u siebie, zmarł 
nikt nie w iedział o jego  zgonie. Po 
kilku dniach otw arto mieszkanie 
samotnika i znaleziono jego zw ło­
ki w łóżku, oplątane siecią paję­
czą. P o całym  ciele zmarłego ła ­
ziły owady, snując swe pajęcze 
nici. M akabryczny ten widok w y ­
wołał na ooecn j ch wsuząsające 
wrażenie.

szyna pozbawiła tysiące ludzi pra­
cy. Lecz rue tylko ludzi. Okazuje 
się, że i zwierzęta stają się ofiarą 
postępu. ' ..........  "

Ostatnio jeden z radżów w In­
diach, radża Patialacb, m ultim i- 
lioner,/:.wydął zarządzenie zaku­
pienia dla swoich dóbr, traktorów.

Kupno traktorów pozbawiło pra­
cy  180 błoni. Zostały one puszczo­
ne do dżunglii

Traktory w róciły  im wolność, 
która jednak może ich k osztow ać1 
życie. O dzw yczajone od wolności 
niewątpliw ie szybko padną o fia ­
rą m yśliw ych, gdyż i dostęp do 
dżunglii dziś jest już znacznie ła­
twiejszy.

C.O.P. JAKO TEM AT MALAWSKI
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Cóż znaczą dla warszawskich sno 
bów znacznie podwyższone ceny 
biletów, skoro ma śpiewać G K A - 
CE MOORE, urocza diva film ow a, 
i jak  głosi rek lam a,' primaaorma 
N ow ojorskiej M etropolitain Ope­
ra House, występująca stale na de 
skacłr scenicznych i estradow ycn 
Am eryki i E uropy? Zaiste, n ieby­
wałe „w ydarzenie artystyczne*'.

To też sala Filharm onii W ar- 
szavrskiej w ypełniła się doborow ą 
publicznością do ostatniego m ie j­
sca. Ukazanie się na estradzie 
skromnie ubranej artystki, w yw o­
łało wśród zgrom adzonych słu- 
cłiaczy spontaniczny entuzjazm. 
Należało oczekiw ać, że entuzjazm 
ten podczas koncertu będzie się 
ciągle potęgował. Tymczasem, po 
wykonaniu przez p. M oore kilku 
arii, na sali pow itała konsterna­
cja.

Początkow y zachwyt ustąpił 
m iejsca rozczarowaniu. Dlaczego? 
Oto okazało się, że sławna am ery­
kańska gw’ azda film ow a jest ty l­
ko przeciętną śpiewaczką estra­
dowy, A ni pięknością brzmienia 
głosu, ani techniką wokalną nic 
zdołała zaim ponować.

i
Nareży przyznać, że jest to glos 

jeszcze m łody > świeży, bardciej 
ujm ujący w średnicy, niż w  gó­
rze —  niestety jednak nic jest je ­
szcze należycie wyrówmany. G. 
M oore nie może swobodnie g ło­
sem tym operować, (zwłaszcza tru 
dno jest tej artystce posługiwać 
się delikatnym i odcieniam i ayna- 
micznjrmi) To właśnie, jest do­
w odem  je j ledw o przeciętnej te eh 
ńiki; poaobm e jak przeciętną jest 
interpretacja utwmrów z t zw m u­

zyki „pow ażnej", przeważnie ope­
rowej.

Zato num ery fiim ow e np .,Czi- 
nbiri*- wykonane były  pod każ­
dym  względem  wprost świetnie. 
W  nich właśnie z prawdziwą roz­
koszą obserw ow ało się . m iękkość 
i giętkość frazy oraz świetnie wy - 
czute dostosowanie efektów  sztu­
ki śpiewaczej do ticści m uzycznej. 
W  tej dziedzinie, sukces artystki 
byl w ielki i w  pełni zasłużony. ,

Była to przecież tylko piosenka 
film owa i jako taka, wykonana ua 
estradzie, interesować i obchodzić 
nas zbytnio nie może.

AGI JAM BOR
Onegaaj wystapua z własnym  

recitalem młoda i wybitna pianist­
ka węgierska, p. A gi Jambor, je ­
dna z na jbardziej łubianych U nas 
laureatek ubiegłego konkursu cho 
pmowskiego.

Artystka odegrała: L K oncert 
włoski J. S. Bacha, preludium Ba­
cha— Liszta, „L ‘ iśle joyeuse" De- 
bussy‘ego, Etiudę Strawińaldego i 
Phiiippa oraz Sonatę ii-m oi Szo­
pena.

W sztuce odtw órczej p. Jam bor 
dom inuje inteligencja- Podziw ia­
liśmy je j nieskazitelną technikę, 
piękny i dźwięczny ton, powagę, w 
interpretacji, szlachetny i subtel­
ny smak oraz niezmiernie trafne i 
głębokie wczuwanie się w styl w y ­
konywanych dzieł,

Znakom ita artystka, jak zw ykle 
zresztą, zdobyła duży suk ms. Na 
usilne żądania słuchaczy - dorzuci­
ła na bis kilka drobnych utworów
Szopena.

F. I -O .

.xOx-

R e l c s t r a t i a  plantacji
rc śm p r z e n v $ ;o w o  - leczniczych

Budowa zapory wodnej w Rożnowie

Celem regulowania krujawej pro 
dukcji roślin p n e, 'yslowa - leczni­
czych Poł. Komitet Zielarski przystę­
puje :o  ocznie do rejestracji upraw 
tych roślin.

Dla usprawnienia odnośnej ankiety 
PKZ rozesłał w roku bież. bezpłatnie 
kwe. tionariusze z opłaconą i ni pow i r 
dzią. W kwestionariuszu należy podać: 
ogólny obszar gospodarstwa w hą 
nazwę uprawianej rośliny, powierz­
chnię plantacji w arach, rok uprą- 
wy, przybliżony plon * ara, óokładny 
adres nadawcy (miejscowość, pocztę,

powiaty województwo). Odpowiedz* 
traktow ane będą .poufnie, i

Dla otrzymania możliwie dokładnej 
statystyki plantacji roślin leczniczych 
Komitet nie poprzestaje na. odpowie­
dziach członków, ale zwraca się róv ■ 
nież d<> plantatorów — nieozlonków z 
gorącym apelem rejestrowania wszy­
stkich upraw choćby najmniejszych, 
oraz zwraca się do sympat.ków, po­
pierających tę akcję, z prośba puda- 
wauia adresów znanych plantatorów 

, roślin lekarskich.

JaK urzewa reguluią klimat
„Łapsnfe” efepła arzew iglastych

Rafał Malczewski

A m erykańscy botanicy stw ier­
dzili niedawno, że drzewa posiada 
ją  zdolność wytwarzania odpow ie­
dniego dla siebie „sztucznego k li­
m atu", Szczególnie znamienne jest 
to dla drzew iglastych.

Dotychczas przypuszczano, że

OOROTHY BLACK 62)

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego
Sue W ygląd ała  przez otw arte o k n o  ne R uc de 

R iyoli, gdy w eszła  roześm ian a K «en : a :

—  Sue... S u e... P roszę cię, Susąiie . m asz Iść 
na dół.

A n gielk a  zd ziw iła  się.

—  Ja ? P o  co ?

—  B ędziesz p o zo w a ła  sze fo w i. Z a żn a ł s'.ę d o  
sukni ślu b n ej. N iech  le bon Dî u u życzy ci w y ­
trw ałości.

W  sąsiednim  p ok oju  dziew częta b ła zn o w a ły : 
W o n n e  z p lastrem  na szyi, D en ise  i M ign onn e. 
B iorąc się pod b ok i, śm ia ły  się z „ n o w e j" .

Sue zbiegła  na dół.

llo n s ie u r  C h am yn eu x  p ra co w a ł Dez m a ry n a r- 
id. B y ł osypany Dd stóp do g łow y d elik atn ym  b ia ­
ły m  puchem , bo aksam it na toalelę  ślubną strzę­
p ił się obficie  K oło  niego sia ło  ze sześć osób. na  
ich Iw arzach m a lo w a ło  się zd en erw ow an ie . Sue  
w ch od ząc m in ęła  się z zap ła k an ą  A n d rć e .

—  W ściek a  się —  zaszio ch a ła  A n d rće .

M onsieur C h n m yn eu s p op atrzył na S i.e  sz k la -

■ A- V.-. c .y  ; ''“ l'. -iŁ

n ym  o k iem , ja k b y  ją  zn a ł, a nie p ozn aw ał. T a r ­
g a ją c  się za bród k ę, r z e k ł:

—  Voila. M am y m o żliw ą  figu rę, l a  nie będzie  
w y p u k ła  tam , gdzie pow in n a  b yć w k lęsła , a n  
w k lęsła  tam , gdzie pow in n a  być w y p u k ła  P roszę  
się rozebrać. ;  ::-A 1

Z d a rli z n iej w ierzch nie od zien ie . Została tyl­
ko w o b e s ły m  je d w a b n y m  trykocie. M onsiem  
:n w vcił ją  jak  m a n ek in  kraw iecki i p o ciąg n ął ku  

o k n u . r . .  ^ ',ł ;• f
Sue od etch n ęła . P oczątek  z a p o w .a d a ł się zn o ś-, 

nie. N a  w id ok  ja sn ej g ło w y  szefa  na w ysokości|  
sw oich  k o la u  p o w strzy m a ła  uśtniecb. M ia ł usta  
p ełn e szpilek, a m im o  to n it  przestaw ał mówdć. 
Sue dziwdła się, żę ich nie ły k a ł A  m oże zresztą  
n a ły k a ł się i dlatego się tak p ie k lił. .

—  W ą s k ie  b iod ra , szerok ie  ram io n a . W y m a ­
rzona figu ra  —  p o ch w a lił m o n sieu r C h a m j n eu x .—  
N a  ftzAr/ej figurze m a teria ł dobrze się u k ład a .

Z a d e m o n stro w a ł u k ład  fa łd . Po p racow n i r o z -  
szęd ł się tzm e r  u zn ania . K ro jczy  n oto w a ł w  ze ­
szycie z g orą czk ow ym  pośp iech em .

C h w yciw szy  Sue za ram ion a  żelazn ym i p a l­
ca m i, m on sieu r C h a m y n eu x  w y k ręcił ją  do siebie  
p lecam i.

—  Z  tyłu , p roszę patrzeć, u d rap u ję  m a teria ł  
tak... M on sien r P ierre, proszę z a n o to w a ć .....

U p łyn ęło  dobre pół god zin y . Sue zaczęły  drę­
twieć nogi. S p o jrza ła  p y ta ją co  na m on sieu r. S p o ­
d ziew a ła  się, iż p rzy p o m n i so b ie , że m a do czy ­
nienia nie z m a n e k in e m  lecz z żyw ą istotą i po­
zw o li je j  ch w ilę , od p oczą ć . *

. -Ji

A le  m on sieu r C h a m jn e u x  nie p a m ięta ł, a nikt 
iany nie odw ażyłb y  się p rzyp om n ieć m u o tym . 
D rap o w a n ie , cięcie m ateria łu , p op raw k i p rzecią ­
gały  się w nieskoń czon ość. M on sieu r operow ał- 
szp ilk a n r  z coraz w iększą zaciek łością . Sue do­
zn ała  przeczucia , że za chw ilę stanie się coś z łe ­
go I nie u m y lila  się. P rzeczucie sp ełn iło  się p ra ­
w ie w jed n ej chw ili.

M on sieu r, rozm a w ia ją c  przez ram ię z k r o j­
czym , w b ił w nią szpilkę na p ó ł z roztargn ie­
niem , na p ó ł ze złością .

.—  O ch ! —  p isn ęła  Sue. Z n u żen ie  w p raw iło  ja 
w n agła  furię Sam a nie w ied zia ła  ja k , j o d n ió sł­
szy rękę, w y m m rzy ła  m u tęgi p o liczek . -  P o co 
m nie pan k łu je 1 —  krzyk n ęła .

Z a p a d ła  n iesam ow ita  cisza. E eho H aśn ięcia  
zam arło  w  n ieru ch om ym  powńetrzu.

X III

M on sieu r C b a m y n e u x  stał w m iejscu  N a jego  
d elik atn ym  policzk u  —  bo cerę m ia ł ja k  panna —  
w yb iła  się pow'o»i czerw on a p ism a . N a gle  w strząs­
n ą ł się jak  człow iek , k tóry  się bu d zi, w  orzech o ­
w ych oczach  za m ig o ta ło  zd u m ien ie , S p o jrza ł mD 
Sue takim  w zrok iem , ja k b j’ je j jeszcze  nigdy nń 
w id zia ł.

P racow n ia , zd jęta  zd u m ien iem , czek ała  na w y ­
buch strasznego g n iDwu zw ierzch n ik a. C zek ała  
i Sue. G erm ain e , d ziew czyn k a , kióra trzy .n a ła  m u  
p u d ełk o  ze szp ilk a m i, w y d a ła  przeciągły , trw oż- 
ny o d głos, m  to ję k , ni to szloch .

(D . c, n .).

liście drzew pochłaniają wszystkie 
promienie widm a słonecznego. O - 
statnie jednak doświadczenia w y ­
kazały, że większość pozaczei w o- 
nych (ciep lnych ) promieni słońca 
jest odbijana przez powierzchnię 
iioci. W  przeciw nym  razie liście 
dosłow nie „usm ażyłyby się na 
słońcu.

Obecnie przy pom ocy bardzo 
wrażliwego przyrządu reflektom e- 

j tru można ściśle ustalić ilość pro­
mieni odbijanych przez powierz­
chnię liścia takiej, czy innej ro­
śliny Ta w łaściw ość liści sprawia, 
że w  cieniu drzew, r.awel w upal - 
ny dzień „odczuw any miły chłód.

„Sztuczny klim at" wytwarzany 
przez drzewa iglaste pow staje w  
bardziej skom plikowany sposób. 
Igły mscępujące tu liście, zależnie 
od pory roku, pochłaniają różną 
ilość promieni ciepLnych Latem 
odbijają  ich więcej, a z nadejściem  
chłodów  —  odwrotnie. Dzięki rej 
zdolności „łapania “  eiepŁ drzewa 
iglaste korzystają w ciągu całegc 
roku z takiej samej ilości ciepła.

5 0  p r z e d s t a w i e n i e

„ ''z a te ń s tw a ”
W Teatrze Narodow m  w ponie­

działek dnia 12 bm „Szaleństw o” ud 
każe się po raz 50-ty. Olbrzymie po­
wodzenie tej sztuki jest rezndtj tem 
iariwno wartości literackiej, jak i 
rislkiego sjtjćęesu aktorsłdr>"„ Ireny 

.Eichlerówny, której kreacja w „Sza­
leństwie* staia się <i!a Warszawy 
prawdziwą sensacją artystyczną.

Doskonała reżyseria Antoniego 
Cwojdzińskiego, oraz gra pozosrułyrji 
artystów na czele z D ilębą, Br.;ci- 
szównic Malyniczowną, B irszczew* 
ską, Bi::leszczyńskim i Alilcckin. — 
przyczyniły się również do wyjątko­
wego sukcesu tej sztuki.
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Rozgoryczenie sua pracowników miejskich
Upokarzająca forma „wsoaniatomyi nych1 zaoontóg

j a  K o  s p o s ó b  z a ł a t w i a n i a  s ł u s z n y c h  ż ą d a ń

Sprawa przyznania „zapom og"' 
prztz Zarząć M iejski pracowni­
kom w ie js lim . o Której pisaliśmy 
poprzednio, ooiąd nie jest zała­
twiona.

Jak wiadomo, pracow nicy żą­
dali 13-ej pensji, lian o im z ła­
ski „zapom ogi"' w śm iesznie n i­
skiej wysokości, przy czym część 
tych zapom óg miała być po pro­
stu zwrotną zaliczKą- 

W ysokość zapom óg (60 z ł.) i 
form a icb przyznania w yw ołała 
powszechne rozgooryczenie wśród 
pracowników. Nawet o fic ja ln a  r e - . 
p r w n ta c ja  miejskich rzesz pra-| f
cow oiczych . Związek, na zebraniu j 1* 3 H l Ii|f C Z 6 lv 0 n 'C » * C  
zarządu, odbytym w  dniu w czc- j ?J b m> apiywa termin ubiegania 
rajbzym, uznał „o fia rę”  Zarządu sif  o dopuszczenie do egzaminu cz* 
miasta za m eoapew iadającą żą- mniczego osób, które odbyły 'rawi- 
A »„ł„r „  o swianirm n rjn - nrnrn- ’ dłowa naukę rzemiosła u osob li­da niorn, stawianym przez r a uprawnionych óo trzymania uczniów,

Nie tylko chodzi o to, że śmie­
sznie małymi sumkami, częściow e 
stanowić mającym  zwrotną zali­
czkę, usiłowano zlikwidow ać pre­
tensje pracowników 

Ważny jest jeszcze sam sposób 
potraktow ania. Załatwiono je  i 

potraktowano w sposób dla sta­
w iających żądania upokarzający. 
Przyznane zapom ogi są czymś w 
rodzaju jałm użny.

Zarząd M iejski znowu stauąt 
na stanowisku, które odgradza go

od izesz pracowniczy oh- Prze- bezsensownie obciągające budżet
paść, istniejąca m.ędzy dygnitarz 
ską „górą" a dołami mas praco­
wniczych 'ystą o iU  ztmwu w 
świetle ostatnich faktów Jaskra­
wo.

W arunki pracowników miej­
skich są ciężkie. ?S proc. pracu­
jących  w m iejskich instytucjach 
fizycznych  i um ysłowych praco­
wników zarabia niżej 9-00 zł. 62 
proc ma zarcoki w granicach 2u0 
—  100 zł. Porównanie * ri-rob-

w iejski. Są sumy -takie, jak  wy­
datki reprezentacyjne, których 
ilustracją  jesi w zrost fundtrszói? 
dyspozycyjnych i •‘eprezentacyj- 
nych o 137 tys. zł. w ci^gu ostat­
nich lat.

Jeden jest jeszcze szczegół in­
teresujący. W  uposażeniach ad- 
w in istrocji i  przedsiębiorstw 
m iejskich są rozbieżności wynikłe 
na skutek rego, że tam, gdzie pe­
wne tereny pracy m iały za sobą 

kuni w instytucje ch prywatnych poparcie pewnych organ izacji *r- 
czy państw ow ych wyp da ńiejted- j ganizacjom  tym ustępowano, 
riokrotnie na niekorzyść miasta 1 Stwarzani) sy tu a c ji gdzie wrs* 
Do tej «praw y zresztą jeszcze szcie zaczyna się r e a g o ia c  ne 
wrócimy, l krzywdy w sposób ostry, przy po*

C h ó r  S a j a r t fcemerbl —  Gloya.iello 
I B a et „ J a t r j  enka*

zapraszają na progu® gn an>owv d.»
W I N I A R N I  t \ A U r t A 5 f t . Ł J ,  J a s n a .  5  mm m

D n f i i i  < »słe  o b r a d g
W Ł.szaw rskley c  Z w  ą zku  L e k a rz y  P. P.

Dnia 14 b. w  we środę o  godz. 
20 min. 30 odbędzie się w lokalu 
Z w r Adw okatów Polskich (AI. 
je r o z o u n m ić  11 m. 5 )  zenranie 
Sekcji Lekarzy W oinopraktykują- 
cych przy Oddziale W arszawskim 
Związku Lekarzy Państwa Poi-

barczej do Izb lekarskich, odpo­
wiedź W ydziału Szpitalnictwa na 
mem oriał Związku w  tprawia 
asystentów i  w olontariuczów szpi 
tah miejsKich oraz w sprawie le­
karzy pom ocy m iejskiej.

Przew iduje się grem ialny .u-

WF .JÓw. -ile nie ukończyły szkoły dokształca-
Nie chodzi o żadne łaskawie i j jącej. Osoby, które ukończyły 23 la-

wspaniałom yślnie rzucone „zapo­
m ogi". Nie chodzi o żadną wspa­
niałom yślność. Pracow nicy sta­
w iają  żądania, wynikające z ich 
słusznych praw. Załatw ienie tych 
żądań tak, jak to zrobił Zarząd 
M iejski, zupełnie nie rozwiązuje 
sprawy, & jest tylko mydleniem 
oczu.

Podkreślam y: w sposobie zała­
tw ienia tej sprawy przez Zarząd 
M iejski nie tylko strona materiał 
na i je j niesłychanie Kompromi­
sowe załatwienie obudzić mogło 
rozgoryczenie rzesz pracow ni­
czych.

ta i ms1'?  coiiaininiej 6 lat pracy za­
w od ow ej, m ogą być dopuszczona c,o 
egzaminu pod warunkiem ^apls^cia 
stę przynajmniej na kursy dokształca 
jące w Naukowrm instytucie rzemio­
sła im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go (Chmielna 52) oo dnia 31 grud­
nia.

Instytut ten uruchomił jut kursy: 
ślusarski, stolarski, murarski. ciesiel­
ski i malarsko - lakieryjny. W organi 
zacji są Kursy: fryzjerski, krawiecki 
i szereg innych, uruchomienie kU 
rych zależne jesi oo zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów. Os, 
by, które pragną wykr»zystać powyż 
sze ulgi, winny zgłosić się do izby 
Rzemieślniczej i zapisać się na odno- 
wiednie kursy w Instytucie Rzemieśl­
niczym.

Po bliższym  zbadaniu budżetu 
możha znaleźć argumenty, stwier 
dzająee, ie  poprawa bytu mas 
pracow niczych leży w m ożliwo­
ściach miasta. Są sumy, jak osła ­
wione „em erytury" dln usunię­
tych „m łodych  em erytów ", tak

raocv strajków j -walki, jest zaw­
sze szkodliwe. A by tego unikać, 
trzeba umieć równa miarę stoso­
w ać dla wszystkich, z jedn ej etro 
ny nie daw ać przy wił rjów, a t  
drugiej strony —  nie nadużywać 
n iczy je j eierpl-wości.

skiego. ' dział lekarzy w  zebraniu sekcji
Porządek dzienny przew iduje . ze w zględu  na szczególną waga i 

rti. in. tak aktualne i ważne spra atrakcyjność poruszanych 'zagad- 
iwy, ja k : zmiana ordynacji w y- meń. •. *

Ż y d  a d w o k a t  w ło s k i
s zm u g lo w a r d e w iz y

R2TYM 9. 12. Znany adwokat 
żydowski Sactrdoti oskarżony o  
czm ugiei walutami został skazany 
prztz ministerstwo dewiz na grzy­
wnę w w ysokości 2 126 600 lirów, 
Sacerdoti zdołał przy pomocy kił-* 
ku osób, wśród których znajdowa­

ła się b. głośna artystkę cyrŁ u#a 
G odi ai Crod*o, przewieźć za g ia -  
nicę w ielką ilość dew iz i złota- W  
chw ili aresztowani . G od. di Godio 
znaleziono przy n»ej sumę miliona 
lirów. Suma ta została zalkzona 
na poczet grzyw ny. - y-

Dlaczego zlikwidowano Codreanu?

Żelazno iunruo w podziw och
czeka na uwolnienie swego wodza

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y
na akcję p rze d w yb o rczą  N arodow ego K o ­
m itetu R adykalnego, k j n t o  P .K .O . 23403
łZ a * n a c r v ć ; NA. A K C j Ę  p .łZ E D  f fY B  )R C Z Ą »

Ofiar, SKiaflac możni, rów niei w  kant*rz« administracji 
»A R C " prej uL N. Świat Ib. Kam or czynny cały dzień do 
godz. wice*. . . r

rozbrojona, 
rse tylko.

Tak, i>ie na

U p a d ł e  S C  „ M c m s n t u
o g łrs ił sąd handlow y

t i

Wydział handlom* sądu okręgowe 
go ogłosi upadłość spółdzielni wy­
dawnicza, „Na-za Prasa". Spóldziei- 
r ‘ - wydswała dwa nisma żargonowe 
ora .ii „Moniem" l południowe „F i 
Ho" ora tygodnik sportowv „Sport 

cajtnng*.
Nad: or sądowy i-yznaczony by! w 

spółdzielni oddawna ale udziałowej 
ułożyli W z wierzycielami co ao splt 
ty teb ZBO&. I wnieśli prośbę ao ' «i«ny dziriact syjonistyczny, (p.).

sadu okręgowego o  imteJeiJe asa 
ioru. Sad OKrętuwy w  złsAvui 'y  
godniu uzna? uKiar z wierzycielami u 
nierealny i nadzór utrzymał. 5pól 
dzieł nia zaapelowała, zanim jednał- 
sprawę nrtpatrzy, o?d ape acyjny 
•ąd handlowy ogłosfl upadłość.

I Syndykiem masy upadłościowej zo 
stal wyznaczony adw, Marek Kalia*

Bukareszt, w  listopadzie

Zagadką kół politycznych po- 
losta je , dlaczego le lhzna  Gwar­
dia nie stawiała najm niejszego 

i cperu i pozwoMła uwięzić wo­
dza, który z tyłu op resji po­
przednich w ychodził zawsze o- 
bronną reką.

Sym patycy gubią się w  domnie 
ir.aniach. Jedni twierdz*., że Co- 
dreanu załamał się m oralnie i bę 
dąe m onarchistą, n!e chciał w al­
ki ? dynastią, że nie -wierzył w 
1 o jrża łość Rumunii do przs tvro- 
Lu politycznego. Inni —  wśród 

1 lich członkow ie Żelaznej Gw ar­
dii —  nie bawią sfę w taKie d o ­
mysły, zabarw iając swe odpow ie­
dzi raczej m istycyzm em  i w iarą sprawozdanie z prcce.ru Godre 
w posłannictw o Codreanu. anu.

Mógłby, twierdzą, opuścić wie VP procesie Codreanu poaftw io 
zieuie każdej ćb w jli! Skoro ni< no zarzuty z  tytułu czynów  ter- 
chce, musimy się w  pokorze jeg o  rorystyeznych oraz przygotowań 
woli p oddać! id o  zamachu etaau. Zarzuty te

AJe przecież Żelazna Gward. i częściow o były ju ż  przed taty 
p ie  istnieje, została przywiązana i , pm edm iotem  rozpraw' sądowych.

W  P O D Z IE M IA C H
Świetnie zakonspirowana, dy­

sponująca dużymi składkami 
członków, Żelazna Gw ardia nie 
tylko istnieje, ale rozw ija  się 
wprost żywiołow o. N ien a  osady, 
wsi, urzędu, ba, nawet rodziny, 
gdzieby Żelazna Gwardia nie mia 
ła oddanych cnie i na wszystko 
gotow ych Sfwcienuisów. Młę- 
dzież rumuńska w  dalszym ci*- 
gtl uważa Codreanu W  sw ego ^ o  
dzą obiaw ionego. Dzięki dużej i- 
lości tajnych drukarni, masowo 
a, tłoczone nie tylko ulotki, leca 
Całe tomy, ostatnio np. wydano

pap ’ fr- inne *aś, dotyczące bezwzględne 
go likwidowania m ora1 neg* i f i ­
zycznego zdrajców  i rozłam ow­
ców  w ciągu dłuższego czasu, u- 
chodziły Codreanu bezkarnie 

Skąd nagle taka bezkrom prom 1' 
sowa rozpraw a? Jasne, i e  w no­
wej sytuacji, gdy trzeba było 
zbyt gw ałtow ny antysemityzm li­
kwidować, nie można było pozo­
staw ić ne w olności przyw ódcy 
odrodzenia rumuńskiego. Na pro­
cesie chodziło nie tylko q skaza­
nia, lecz o  moralne obalenie Co 
dreann. Stąd dwa zarzuty —  Co 
dreanu byl w rogiem  dynastii i za 
stał przekupiony przez H itlerr, 
nie jest z pochodzenia Rumunem, 
lecz Polaku -  Niemcem, a wiec 
nie miał m oralnego praw a sta­
wać na czele nacjonalizm u ru­
muńskiego.

P rzy w a ć  należy, i e  Codreanu 
wyznając zasady inonarchistycz- 
oe, bynajm niej n ie skąpa środ­
ków propagandow ych, zm ierzaia- 
cycb  do ośm ieszenia i zdyskredy-

ayste-

Mówcie co chcecie, lecz sami wiecie Nowy 
Blikte ma ciastka nauepsze w świcie

R A D I O

[ntefigencja roln cza czuwa, myśli i pracuje
UsunaC wpływy biurokracji

z oryanizacyj rolniczych

pO W ID ł-IA ŁEK

600 .JCled- ranrw" #3i Gii.injti.TyKa. 
tt i ,  urn ~eo Onennilc. 7.15 Muzyka, 
t.OC iuoyc;. nu, szkół.

11.15 ^l»k ledno FinurowTCU., pop6Uło 
dzieciom viycicCzko“ — pogadanka dla 
dzteri nłodrzych. l l  W alce . “.,«iu*s* 
11.57 Sygnał czai u 12 fC Audycja npłud- 
niowa. 13.00 Audycja dla kupców i rze- 

ieSlnlkow ISjfi ..Oratorium** -  audy­
cja dla licfcóv’

15.00 „S O. S " — “hichowiLko Jan 
Bz* Meissneri 15.20 Muzyk- ob.adowa 
io.jo Dziennik 16.08 Wiauorności go-po- 
dsreze- lcęn Kronika naukowa ,Bic - 
gir". -Ł3* N'e.jpitkniejsze kwartety ia- 
oykou- wieoeńsKieh. 17 3{ ..Oc1 Jordanu
dc Linami" — telieto... 17 4i Muayka 
17A. ZO lat przemysłu < lcktrycznego. 
lt IO .udycja ma wsi, ,1.30 Audyc.ia 
-trzekciu 15.00 Rozmaitości muzyczne, 
0.7Ł Audyc-ą tplormacj-jne. Zl.00 Wido­

ki roswoju handlu polskier — przemó- 
rieniz min fłnmana. <1 <" Koneeri z 

karii t0->*nie*o JubUeuszj nracy k «n- 
pozyU r „ .c  gygmunta Moczyńskiego. 
21 4C Nowdżci utenrkie. 22.00 JOzleje 
•iymronU 2255 Aud. inlorm.

Pclnkp muzylta ludowa

"W drugim  dniu obrad Z w iązku ' go w  dziedzinie obrony lt,leresów 
R oln .ąów  z W yższym  WyKgzt^ił- loliiictw a. W  dobie gdy lansowane 

, cem em  w ygłosił o ic z v t  p. T id e u s / są przez pewne caynniki pian j
I je b a k ó w -  L-i*zyżano\vski o zadaniach rolnic stworzenia przym usu organizacyj

’ wa w takresie przygotowania krt .iego w polnictwię, przez rozbudo- 
ju  na wypadek wojny j wę samorządu rolniczego ’  danie

Polska ma potężną armię, doskt go w pew nym  stopniu z  sam orzą- 
nale przygotowaną do obrony gra- d e n  pow iatow ym , gm innym  i gro 
nic, natomiast pod względem  za - madzaim opinia rolnicza kraju 
opatrzenia kraju w surowo* i w yraża przekonanie, że szrbkie

i pieśni. 250 
2.50 Program.

WTORBA, IJ  grudni*
6.30 „K ie ' t  rann< • 6'35 G,mni- 0 50 -JuzvK- 00 Dziennik. 7.15 Muzyka.

.00 1 udVc.,a dla szkol.
11.00 Z dziejów igły — pagadanl.a dla 

dzieej _ carŁsycb. M.15 Niiti Jjubieic t 
śuiewaja. l l 57 Sygnał czasu. 12.03 Au-
d'yu  L  PMl̂ ,iiTLt<‘ _  poKóetf dła mto środikl Pierwszej potrzeby, nara- usanowanie już istniejących orga-
dzieźy- ’i*i5 skrzynki o *ir«. ia jo  Mu- żeni być łatwo możemy, przy uizacyj przez usunięcie stamtąd
zyk > uU.aJowa. 16.00 Jziennik. 16.08
Wiadomy) ści gospodarcze. 1̂ -30
ĆornslHisa 1650 rikrvt* ały ...ora i małej produktywność! rolnictwa
r S w  175 'tropach* i-rK-m-słu na trudności poważne. Nawet pro-

du' ^ a 'boż°w a  ,*.azać m m oże 
ci. di< n( tników. i»"t K-oce.- «s* u nas w /*zasie wojny nifcdostaiecr
ryykowy 2fi55 Auoycje Imormaeyinc _  }
21.00 Koncei t .vmton.zzr.y. te.no syeie P ® nlOW.ąC 0  tłUSZCZa Sl, Eu
jitei rckie r a-c ‘ Sowieckiej. 22.15 Kon- rOWCJ ch w łókien liczych. sp liy tu -

„ri oiistów 2" 55 p-zcgjąd wasy. And. . i  ,  .   j  ~
inform. . sie teclmlcznym 1 1. d.

FkSrd sw ym  geopolitycznym  położeniu i przewagi wpływów biurokracji
m om entów politycznych, a przez 
stworzenie w  tyćh organizacjach 
atm osfery zwarte* pracy ściśle 
fachow o -  rolniczej w  duchu in te­

resu Narodu Folakiego —- zapew ­
nić m oże rolnictw u , krabowi o 
wiele wyższe korzyści niż b ezk iy - 
tyczne przejm ow anie w zorów  o b -  wodów by uważać się 
cych i opieranie całej przyszłości I 
rolnittwa na czynniku w ła d zy ! 
państwowej i mecnar.icznym przy­
musie organizacyjnym .

Liczny udział roln ików  ze 
■yszyat^Kńł okolic w  kraju  w  2-  
dDiowych Obradach Z*viązku dow o

Itow ania dotychczasow ego 
mu rządów.

I Jeśli chodzi o  politykę zagra­
niczną, to rzeczyw iście w  okre 

* fcie intryg sow ieckich m inistra 
Titulescu, a później w czasie sku 
tecznegc zwalczapia intvsem i- 
tyzmu rumuńskiego p izez  rząd 
francuski, wypow iadał eię p n y  
chylnie za systemem osi .JUym —  
Berlin. Poza tym nigdy Godreann 
specjalnych  uczuć filom em iee- 
ła^h nie, zaradza!. tęSli jzaJ' c t o -  
dzj ó Polskę, zawsze s ia ł na str. 
nowi:,ku w zm ocnienia sojnszu 
polsko - rumuńskiego. Bluraiada 
m ogła zresztą dokuczyć najzago­
rzalszemu przyjacielow i "Francji.

Jeśli chodzi o  polskie p och o­
dzenie Codreanu, to je s t  to po- 
prastu b lu ff, może dla na* m iły, 
ale zabójczy d 'a  wodza rumuń- 
sk!ego._ gdyby ktoś w ten b lu ff  
uwierzył.

Ot, poprostu przy jakSmS sp i­
sie ludności w Bukowinie, n - 
rzęduik starostwu uważa1 sa ału- 
szne prawosławnem u Rum unowi 
Zelea, 2i& jego  zgodą lub beł. w p ;-

Isać do dowodu Zieliński.
Pradziad, dziad i o jc ie c  pozo­

stają prawosławnym i Rumunami, 
ożyw ają imicr czysto, ramnń- 
skich, jak  Jonaa i w reszcie rod ii- 
na wmaca znów  do nazwiska 
Zelea.

Jeśli chodzi o  niem ieckie po 
chodzenie matki, to ju ż  je s t  w ię­
cej prawdy, a le też była ona cór  
kę Niem ca i Rumunki, a w yche- 

t  , na w  Rumunii, a ie  miała po­
za N lenkę.

Z  C O D H E a N U  ^
, Ł U B  B E Z

Trudno być prorosiem , co do 
przeznaczeń Codi eanu, jedno jest 

j niewątpliwe * antysemityzm wy­
buchnie w  tym kraju prędzej czy

, . . . . . później ze zdwojofeą siłą, a Co-
d i., za inteligenc,a rolnicza mwa, dreaDU c , v ^  r i ;g 0 . : a l6 « r  -
,mysh chętnie dokładać ehoe twór r„ Jńsid c , , jelD 0CM a;u
czą pracą lachow ą swą cegiełkę
do budow-y 
rodowego.

zd -ow ego żjmia na-

NAJCIEKAWSZK AUDYCJ6 
13J"I „Orttorinm" — audycja dla

Ucaow.
", 15 . ljpi. Ki iejs7» » « . '  1
17 iu * a pnemyslu . lektrycmefco. 
21 ud Wielbi rozwój haodln polskiego 

pnemówłoeła mm. Aj>conieę<i Ko- 
ąan*.

22.00 PPoJe cypifonil.

V ARS7. \ WA O.

I Ustawą o rzeczow ych świadczę- 
iłach  w ojennych  z r. 1934 upra- 

j wnia rząd do nakładania na roi* 
. n ików  w  czasie w oin j przymusu 
| produkow ania pewnych kategorii 
1 środków koniecznych dla państwa, 
I częściow o stosow ać ją  m oże *t-ad 

jyki oDbrdT- w 67 Hura , kamarjiS* nawet ju i w  czasie pokoju , 
j^K^K-dic1' ■ oiw! Nie ulega w ątpliw ości, ie  «a -

NAJCIEKAWSZE At DA CJI 
11.1* Ns*A nmoleooy pluwaj 
17.IK utwory Uotowe. 
tB.uo Konccri. rozryiTkowy 
. zub j c l t  utcrąckie w Kwm so­

wieckiej.

O j i ó ź n  e n ie  s e z o n u  w i d ^ e n n i c z e g o
M nima A/ m i d t w k  prudukri Ie‘ nej

J tu  Mur . . obladoua 1.57 Koncert 
.u. m; is.OJ | Zapomniane p.osenki" 

J655 Francuskie utwory symfoniczne
16 40 W tac— o h sportowe. USó KaciK
solistów 17.10 Ptnie posterunl ow< na 
stanowisku. 17 fcyc.e stolicy 17 40 Mu
rykt taneczna, ir 5r Warszaw:, wczoraj.
Izii I Jutro. 2! 00 Muz ka It-kke. 21 15 

Sztuas twórcza, anetr- ezna i dekoi 
cyjna — Kiczy 2135 Recual Llameic
wy. 22.00 Muz ki taneir-e 23 00 Recit-i! 
śpiewaczy. 23.15 Twórczoś-* Chopina

WAKSIAWA U
1450 Zt spól p y iw . MAC Foli- „  I»U- 

a. 1557 Muzy*-*  kamaralaa 
Biohmsa 16.40 fViadcmoj a aportem.

, ów. 17JC f  7~ii |d Ltlf-
*enle -oLnctwa - a  dan. pto-

rządzie. 21 DO Duety śpiewacze. 21^5 aukcję wtedy tylko dOprO^adżl UO
^ e t ó " e2?.40Pl£M ^ a P̂ S . bnJ zamierzoneKo cem , gdy p rrem j-
(płyty). 22.55 Forma seharza w muzie Ślaii& i DrZtWidujdCa DOlitykfl gO-
rożnycn czasów (płyty).

AUOYCJE KRÓTKOFALOWE
2450 Za^owjedt #56 2  . w A r C J t -  

mil. ‘Hynoriklcjt'- ( i *  Uczmy sie pol­
ski e1 u os> nkL 0.45 ltelemik 150 Utwo­
ry * (ichsta śvrirrr*-'irir(eiTO. i ł'* .j-olo. 

i wanle na szaraka'*. 130 „Od Gdyni do 
.-w Yorku — suita muzyczna. 250 „Lot­

nictwo i szybownictwo p jlskie \> roku 
24.00 Zap- YieC 0.07 Wizja babuni. 1938** 2.10 Dziarska Kapela. 250 I-ro-

6A5 Dziennik 0.53 Pbgadank, aktualna, gram. i)  04*

spodarcza zawczasu już stworzy

STACJA KRÓTKOFALOWA

pręż; się, ebea zostać wielkim  n* 
rodem, i. tymciaBem wszelkie dro 
gt rozw oju  gorpodrrezogo zamk­
nęli mu żydzi, trzym ając w  swo­
im ręku niemal 100 proc. buodłu  
i przemysłu. W interesie Żydów 
jebfc utrzymanie chłopa rnmuń-

Iskiego -v nędzy i ciem nocie, aby 
nie sięgnąt po należne mu .miej* 
sce w  życiu gospodarczym - Zydzf 

T egoroczne roi poezje o sezuim I wskaźnik produkcji letniej je s t  xc Rum unii przyzw yczaili się nie 
letniego we włókiennictw ie - u l e -  oowiam minimalny. Producenci tylico eksploatować c h ło p v  lees 
gnie opóźnieniu- D otychczas niechętnie zwiększają produkcje, traktują go carów n , a luwenca-

czekając na całkow ite w yjaśnię- rzem żyw yn W ybitny publicysta 
nie sytuacji w  sezouie opecnym i francuski opow iada np, o  p n ę ję*  
nie rozpoczną wzm ożonej proda- tym wśród żydów  • zw yczaju  ża* 
c ji , dobóki nie siw ierdzą, jak  trudniania młodj-ch i przystoj- 
przedstaw lać się bęazie bilans nych chłopek rumuńskich dla wy 
sezonu bieżącego. gody sw ych dorastających  synów

Sytuacja ta wpływa decydują- i uchronienia Ich przed poktita- 
co ńa rozw ój stosunków na ryn mi zewuęlrs nymi™. .
ku uurowcowym, albow iem  popyt żydzi n igdy nie znali graniu 
na surowe# włókiennicze jest m i- bezczelności i *awsxe bogacąc się 
nimalny, przynajm niej- narazie. i eksploatując tubylców ," przygo-

sobie jednocześnie za*

Jachtem
d o o k o '3  ś w  ata

Podróżujący na jach cie  „Z jaw a 
III" dookoła św iata polski har- 

warunki dobre j opłacalności dla ce i a W ładysław  W agner, wyru 
działów  ważnych ze w zględów  szył przed ju.ru dniam i *  Batuwu
w ojskow ych. Jo A dtnu. Obecny etap podróży

W  następnym referacie p. inż. W agnera jest Jednym z najdłuż- 
Bógdan Chełm icki m ów ił o roli sa- szych i wynosi około 8500 mil fednakże ostatnie ch łody pow m - tow ują

i m orządu roln iczego i terytorialne- ’ m orskich (przeszło 60l>Q km .). ny tu przynieść znaczną poprawę, gładę A ge
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ffśród bicia dzuonów wszystkich świątyń

Lwów żegnał zmarłego ar:ypasterza
O s t a t n i a  d r o g a  ś .  p .  a r c y b i s k u p a  T e o d o r o w i c z a

i

LW ÓW , 10. 12 Uroczyrtosci po­
grzebow e p. arcybiskupa T eo- 
■i arowicza rozpoczęły «ję w cze­
snym rankiem. O godz. 7 -e j w  k£

tearze orm iańskiej przed usta­
wioną w  nawie głów nej na kata­
falku trumną pierwsze nabożeń­
stwo odpraw ił ks. biskup Buczko.

3 0 J/o
m iżsl Palta* Jesionki •Garnilury 30°/o

zniżki
mundurki - -  ąłaszcze męskie damskie i uczniowskie kupisz naj­

taniej a Czytelnicy A. B. C. < trzymają powyższą zniżaę
.  wytwórni F E L I K S A  P E C I A K A

WAB SZA WA. NOWY ŚWIAT 36, m. 30 I piętro.
Zniżka tyllu, lo I  M  — KORZYSTAJCIE.

Zwycięstwo 9aiad!era
na niezbyt trwałych podstawach

P A R Y Ż  10 12. Izoa po całonoc­
n i m posiedzeniu uchwaliła nad 
ranem volam  zaufania dla iządu 
Daladiera większością 315 głosów  
przeciw  241, przy 53 w strz jm u - 
jących  się. Daladiei osiągnął 
chw ilow y sukces, ale nie stw o­
rzył jeszcze trw ałei w iękstości 
dla swego rządu. K onserw a.yści i 
nacjonaliści dali swe glosy rządo­
w i, podkreśldi jednak zarazem, że 
dalsze poparcie rrądu zależne jest 
od rozw oju  w j pad ko w  w  przysz­
łości Zażądali oni utworzenia sta­
łej większości rządow ej, drogą o -  
piacow ania konkretnego progra­
mu politycznego rządu, przed czym 
Daladier dotychczas uchylał się.

O godz. 8-raej nabożeństwo w ob­
rządku ormiańskim odpraw ił ks 
infułat Kajetanowicz.

Punktualnie o godz. 9 -tej przy 
byl do katedry orszak arcybisku­
pów z J. E. ks Prj mastm Polski 
Kard. Hlonaem i arcybisKupami 
Twardowskim , Sapiehą i Talbrzy- 
kowskim.

Msze św. żałobną odprawił ks 
Prymas Polski, po czyni kazań ;e 
żałobne w ygłosił m etropolita kra 
kowstd, ks. arcybiskup Sapieha. 

Z  Katedry przy dźwiękach dzw o

Lwowa, Gdy um ilkłc muzyka dzwo 
nów, Z jednoczone Chóry L w ow ­
skie w ykonały „Pieśń Żałobną-*, 
poczym z m ów nicy ustawionej o - 
bok podium przem ów ił pierwszy 
w .mieniu miasta prezydent dr. O - 
strowski. Imieniem społeczeństwa 
lw ow skiego żtgnał ś. p. areybi-

R prrsje przfic:w:o m ło d z^ ży w Rumur.!i

A r e s z t o w a n o  c a ł ą  k l a s ą
k tó rej uczn io w ie  b y li c z ło n k a m i „B ra c tw a  K rcyży*

CZERNIOW CE, 10. i 2 . W zwłą- | siedzibę w  C zem  łow cach i dow®- 
zku z zamachem na prezesa sądu azona była przez adwokata Jona 
w ojskow ego w Czerttiowcach Cri- Turcan, a ruga zaś w Campulun- 
stescu władze ruuiuńskie aresztu- gu na Bukowinie, była pod kie* 
wały wszystkicn uczniów 8 -mej 
klasy gimnazjum, dc którego u- 
częszczał zam achowiec, Lutodo- 
wicz, gdyż okazało słę, że w szy­
scy oni należeli do organ izacji

sKupa Teodorcw icza prezes G łą- i terrorystycznej pod nazwą
 ..............  . . . .  1X7 n K r7vłnn Arnayfnurnnbińskl, imieniem m łodzieży aka- 
uem ickiej mgr. Weiss.

W szystkie kościoły, leżące na 
trasie pogrzebu, żegnały im a i le ­
go m etropolitę biciem  dzw onów .

nieśli ją  do pl. Bernardyńskiego. 
Za trumn* kroczyła rodzina i de­
legacje cyw ilne i w ojskow e 

Kom uniści, socjaliści i  duża Gdy kondukt dotarł ao placu 
częśc radykałów  głosowali prze- Bei nardyńskiego trumnę usta- 
ciw  rządowi. Unia socjalistyczna i .w io n o  na specjalnym  podium 
republikańska oraz 28 posłów  ra- I przed kościołem  OO. Barnardy- 
dykalnych wstrzym ało cię od j nów. W tej chw ili zaczęły bić 
glosowania ! dzw ony w e wszystkich kościołach

nów studenci wyższych uczelni i Przemarsz orszaku żałobnego 
wynieśli trumnę na ramionach i !  trwa, z górą trzy godziny. Około

godz. 14 kondukt dota ił do cm en­
tarza Łyczakow skiego i alejami 
jego osiągnął cm entarz O broń­
ców  Lw ow a.

Po spuszczeniu trum ny do g ro - 
oow ca, duchow ieństw o zaintono­
wało „A n io ł Pański**, po czym  
zgromadzeni odśpiew ali hymn 
„B oże coś Polskę**.

„Bra­
ctw o Krzyża". Aresztowano tak­
że dwóch nauczycieli — wycho 
wawców klasowy JU 8 -mej klasy 

Poza tym właaze natrafiły na 
ślad dalszych 2 -ch grup terrory- 
stycznych, i  których jedna miała

rownictwem  =yna tam tejszego b. 
preiekta Leontesa. W związku 
z wykryciem tych organ izacyj a- 
resztowani zostali trzej urzędni­
cy magistratu w C zem iow cach  
Barleanu. Scariat i Balada, urzę 
dnik sądu Chrisalita, adwokat 
Vitenco i naczelnik stacji w Cu- 
ciurul - Mare pod Czeiniuwcam i, 
jagoda .

P roces zam achow ców  ma od ­
być się jeszcze przed świętam i.

J e d u n a  A i r a S t c f a  W ar*
szawy to w3zechświatowejsłai*'v ko­
micy węgierscy. U a r g - O O f i l # * I . r.o^)'Aui Kowy Ijjiat

5 8
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S ą d  N a j w y ż s z y  z a t w i e r d z i ł

W y r o k  n a  F f e l s c h e r o w ą
Sąd Najwyższy rozpatryw ał 

sprawę Hlndy F leischerow ej, bo-

B l u c h e r a
zwolniono

R YG A, 10. 12. —  Z M oskwy 
nadeszła tu w iadom ość, że z w ię­
zień Sowieckich zw oln iono w pią­
tek w ieczorem  300 oficerów  so­
w ieckich z marszałkiem Błiiche- 
rem na czele, aresztowanych po­
przednio pod zarzutem tolerow a­
nia „w rogów  ludu". W obec wszy­
stkich zw olnionych um orzono ró­
w nocześnie prowadzon_ przeciw­
ko nim dochodzenia.

Barykady na ulicach Tunisu
L o s  D ź i d u t t l  p r z e s ą d z o n y  —  p i s z e  p r a s a  w ł o s k a

haterki głośnej a fery  łapów kow ej
Jak wiadomo, Sąd Okręgowy 

skazał Fleischerow ą na 3 I pół rc 
ku więzienia, zaś Sąd A pelacyj­
ny, do którego z kolei zw tócił się 
prokurator, na 5 lat więzienia.

Sąd N ajw yższy rozpatrzywszy 
sprawę, postanow ił wyroL po­
przedniej instancji zatw ierdzić.

9 f Deklaracja niem ecko-ffanctiska oóldzie do aren wum »

TUNIS 10. 12. „ETchaiige T ele - 
grahp" donosi, że w  Tunisie panu­
je  dzisiaj zupełny spokój, chociaż 
sytuacja jest w dalszym ciągu na­
pięta. Władze nortow e odm ów iły 
prawa wylądowania pasażerom 
statku angielskiego, m otyw ując to 
naprężoną sytuacją, gdyż- bury ku 
dy na ulicach czynią sw obodne 
poruszanie po mieście niebezpie- j 
cznym. W  przeciągu dnia dzisiej- 
szego m ają przybyć pisiłki gw ar­

dii lotnej.
RZYM, 1C12 Tygodnik  „łtela- 

zioni Internationali** precj żując 
żądania w łoskie w sprawie Tuni­
su, u jm uje je  w następujące tezy: 
1) F rancja  zajęta Tunis wbrew 
w oli W łoch, 2 ) bez pracy w łos 
skiej Tunis nie osiągnąłby obec­
nego poziom u rozw oju, .3i Tunis 
i Korsyka stały się wypadow ym i 
placówkami, wym ierzonym i prze­
ciwko W łochom , 4 ) W łosi posia-

Wobec stancw.ska Berlina
Zadarto Niemców w  Kłajpedzie

o g r a n i c z a j ą  s i ą  d o  a u t o n o m i i  k u l t u r a l n e j  i  g o s p o d a r c z e j
K Ł A JP E D A  10. 12 W obec trud 

jo śc i, na jakie natrafiła w  BerH- 
nie akcja narodow ych socjalistów  
kłajpedzKich w  sprawie odłącze­
nia kraju kłajpedzkiego od Litw y, 
nastawienie przew ódców  Niemców 
kfajpedzKich u legło w  przeddzień 
wyborów  zmianie, 
i Centrala niem ieckiej akcji w y ­
borczej stwierdziła dziś w  godzi­
nach w ieczornych w oficja lnej e - 
ńflncjacji, że N iem cy kłajpedzcy 
pragna dojść do kom prom isow e­
go załatwienia w  sprawie kraju 
kłajpedzkiego. W tymże duchu 
kom prom iru utrzym any by ł w czo­
rajszy w yw iad udzielony kores­
pondentom  prasy zagranicznej 
przez zastępcę przewódcy N iem ­

ców  ktajpedzkich, Bertuleita, ktw | gospodarczej bez konieczności prze 
ry stwierdził, że N iem cy k ła jpedz- prowadzenia granicy między kra - 
cy pragną autonom ii kulturalnej i ' jem  kłajpedzkira a Litwa-

4 0 0 C J ; : v d ó w  u c i t - k l o
L i t w a  p r z e c i w  i n w a z j i  u c h o d ź c ó w

KŁAJPEDA 10, 12. Jak twierdza
* i, W' ‘ ygijJniu bicż„jcyui opuściło
Kłajpedę okołu 4.000 żydów. W piątek 
i w sobotę ..d ie  dany cli oficjalnych 
uciel ło' stąd około 340 rodzin.

Większość żydów wyjeżdża du Ko­
wna, gdzie w ostatnie! dniucb przj- 

I było około 4 i pół tys. żydów. ■

W Kłajpedzie rozeszła się pogło­
ska, że rząd litewski postanowił wy­
dać zarządzenie, zabraniające wjazdu 
żydom, obywatelom fiłajpedzLim i 
obywatelom iunvch krajów oraz po­
siadaczom paszpurtów uansenow- 
ikich — w granice republiki litew­

skiej.

da ją  w Tunisie znacznie w ięcej 
ziemi, niż Francuzi, 5 ) w w ol­
nych zawodach W łosi m ają w Tu 
nisie zdecydowaną większość, 6 ) ! 
jeśli F rancja  nie zapewni sobie 
w spółpracy W łoch  w Tunisie, 
w ów czas Tunis zostanie stracony | 
dla Francji, ponieważ m iejscow a 
ludność arabska usposobiona jest 
w obec F rancji w rogo, 7 ) w szyst- 1 
kie dotychczasow e konwencje 
dotyczące ludności w łoskiej, były 
zawsze gwałcone przez rządy 
francuskie.

Przechodząc z kolei do sprawy 
Dżibutti, tygodnik przypom ina, 
że pod c z a , kon ferencji pokojo ­
w ej W łochy żądały tego portu 
dla siebie. O becnie los Dżibutti

znajduje się w rękach W łochów , 
którzy zdobyli A bisynię. j

R ozw ażając w końcu kwestię 
Saezu, tygodnik zaznacza, że 
również i to zagadnienie będzie 
musiało być rozwiązane.

Byłoby największym  błędem 
mniemać, że można zatrzymać w 
pochodzie naród włoski, liczący 
45 m ilionów . Byłobj również da­
remnym oczekiw ać, iż Niemcy 
wskutek deklaracji francusko-nie 
m ieckiej z dnia 6 grudnia opusz­
czą W łocny. W rogość Francji wo j 
bec osi Rzym —  Berlin —  kon 
kluduje tygodnik —  będzie miała 
tylko ten skutek, że pewnego dniai 
deklaracja z dn. 6 grudnia zostr 
nie przekazana do a rch  wum.

OBDAROWANY m a  pr aw o  zamiany

Zagadkowa katastrofa w Marsylii

Wybuch na statku - cysternie
C z t e r e c h  r o b o t n i k ó w  z g i n ę ł o

Po wyroku skazującym
u siło w a ł ponętni* 

s a m ó b ^ s łw o
TORUŃ 10. 12. W czasie rozprawy 

przed Są-*em Okręgowym w Toruniu 
doszło do niezwykłego zajścia. Oskar­
żony o przetrwonienie majątku żony 
Kliem z Torunia po wyroku skazują­
cym go na 3 i pół roku więzienia i 
1 ,0(10 zł. grzywny oraz u ratę praw 
ón-watelskich na lat 5 usiłował p - 
zbawić się życia wystrzałem z rewol­
weru w usta

Oskarżony trzykrotnie pociągnął za 
opust, po unrzednim każdorazowym 
zarepetowaniu broni, która jednakże 
za każdym razem zawodziła.

A  m a ż e  ia  n ie  w i d z ę  d o b r z e ?
Przeegza ninujemy bezinteresownie cy, a nr przyszłość oszczędzą ich psu- 

Twój wzrol.. powinszujemy Ci, jeżeli cia. Filtorex, Kredytowa 9. Do Świąt 
okaże się ilobry! Jeżeli zły — sporzą- ,v emiun.: eleg. fu iruł tkói„. ."„rt. 
dzimy najlepsze, naukowo opracowa- 2.50. ZRÓB FREZENT WŁASNYM 
ne okulary które uwolnią Cię oć bu- ZOM NA ŚWIĄTECZNE G A ZETY 
lów głowy, forsowania oczu przy pra- i

„Pic Rio na Rhs"
T e r ro r  w ł a d z  rześkich trw a

R ZY M  10 12. „P opolo  dTtalia** j ki znęcania sdę nad wieśniakami 
obszernie om awia sytuację na R u - ruskimi, którzy w  więzieniach 
si Podkarpackiej, cytu jąc w iele poddawani są okrutnym  torturom, 
przykładów  „nieopisanego terro- Stosunki panujące na Rusi P od - 
ru“ , stosowanego przez tamtejsze karpackiej, nazywa korespondent 
władze w obec ludności. K orespor-] praw dziw ym  piekłem , 
dent opisuje poszczególne w ypad -

r w t f  w S p i I l
M A R SY LIA , 10.12. Na pokla 

dzis angielskiego statku ■ cyster­
ny „Maryade** o pojem ności 7 000 
ton, stojącego w  porcie przy nad 
brzeżu W ilsona, nas tąpił dziś 
straszny wybuch. Statek ten, usz 
kodzorij bom bą lotniczą w czasie 
postoju w  W alencji, został przy­
holow any do Marsylii i  w yłado­
wany na redzie 26 Listopada, na­
stępnie zaś, w prow adzono go do 
prrtu , gdzie przystąpiono do na­
prawy uszkodzeń.

W ybuch nastąpił ekołc godz.

La Scala
b e z  ż y d ó w

RZYM . 10 .12 . Z Mediolanu do- J 
noszą: D yrekcja słynnej opery |
La Scala, postanowiła nie sprze­
dawać osobom  pochodzenia ży- i 
dowskiego abonamentów na przed 
stawienia oraz zw rócić pieniądze 
ju ż  wpłacone.

17-ej, w chw ili, gdy 13 robotni- niczy i pożar ugauzono. 
ków usuwało ze statku zw ały pia 3-ch robotników odniosło bar- 
sku, którym w W alencji gaszono dzo ciężkie oparzenia. 4-ch ruoot 
płom ienie pożaru, w yw ołanego ników, którzy znajdow ali się w  
bombą lotninzą. kabinie, gdzie nas tąpił w ybuch—

W  kilka chw ij po wybuchu, utonęło, 
przybył ba  m iejsce statek pożar -----------------

D o r m o y  o d m a w i a  z e z n a ń
w  s t r a w i e  D o r w a n i a  g e n .  M O I  e r a

PARYŻ IO. 12. B. minisi er spraw 
wewnętrznych w gabinecie Bluma so­
cjalista Max Dormoy nadesłał do pre­
zesa sądu, przed którym ibywa się 
proces Plewickiej -  Skoblinowei llsu 
W liście iy-n b. minister twierdzi, że 
nic nie wie o sprawie porwania gen. 
Millera i ze w żadnym wypadku nie 
może tłumaczyć się przed sądem ze 
swego postępowania na stanowisku 
ministra.

Jak wiadomo, niektórzy świadko­
wie w procesie Plewickiej uskarżali 
b. ministra Dormoy o utrudnianie 
spra»y wyjaśnienia porwania gen.

Z Ł Ó Ż  C F i a P E
p o ‘ r , c  i im  j w a

Millera, >raz żądali jego przesJurhf* 
charakterze świadka.m a w

Hipzwykłe w ykopalisko
MOSKWA, 10.12. Ekspedycja n jn - 

kowa pod kierownictwem profesora 
'lakińskiego uniwersytetu Bogaczewa, 
wykryta w odległości 20 kim. od Ba. 
ku na dnie znajdującego się tam je­
ziorka, na głębokości 2-cf metrów 
szkielety zwierząt przeJh,-storycz- 
nych, doskonale zakonserwowane

Analogicznych odkryć, również na 
dnie jeziora, dokonano swego c^asu 
w Kalifornii
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